
Ner 153. Kraków, Niedziela 6 Lipca 1890. Rocznik X LIII.
„Sm i* wyohodłi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dn ćwiątewne.

Ortdsiolna Nr* CtasK, o ile z*p*e starczy, w Krakowie po 10 o., z przesyłkę pocstową 12 c. 
We Lwowie po lO a. do nabycia w Biane dzienników, *1. Karola Lndwlka 1. B.

f r e a n m e i r a ^ i i i  w y a o i l i

P'wr*t§ w państwie •mstiyaokiem . . . . . . . . .
,  * » ^emieokiem...................................... ....

do Włoch, Francy!, Anglii, Belgii, Szwajoaryi., Tureyi 
cyoh państw, należących do związku pocztowego . 

P m m

I «*-* ea ty  rok
II 24. sir.

26 sir.

32 zir.

im kwartał 
S zte.
7 Bir.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct. 
8 złr.

3 złr. 
miesiącu.--------------■ przyjmnje z lę  tylbo o d  1-go do o i łn tn le j jn  dnia -----

M sty  s pieniędzmi i przekuty pieniężne na prenumeratę ! ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco do 
Administrsoyi Czasu w Krakowie. Listy reklamacyjne nieopieczgtoytane nie podlegają opłacie po­
osiowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje ssę. KS^feoglzm ów nadsyłanych nie zwraca się.

tąp ksią-
dsienników i oeło-

r t c B u n t t r B ^  sp 9  *  y j  b b  w |  ą : ;
Adminiatraoya „CZASO* w K r a k a w le  j urzędy poosiowe. H U J z so w  ą 
garnis 8. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowioza w Snkiennioaoh, biuro dzienni! 
sień Ignaoego Hersa przy plaou Maryackim L 9. handel Bajora przy nlicy Urodskiej, główna tałfiks 
róg Rynku i uiicy iw. Jana. — O ffłooznnla  (inzeraty) przyjmuje *5? za opłaty od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 eent, st baddy następny po li eent. (“
3 stronie) od miejsoa wiersza drukiem drobnym po 80 oent. sa każdy raz. — O |» » o — "  * H * ‘ 
■■■ ceratę przyjmuję: w o  L w o w ie  Biuro dzienników uliea Karola Lr.dwika L S; w  F z r j s a  
wyłącznie p. Adam, Rac dea Saints-Póree 81, (prenumeratę p W. Raockowsld, Courbevoi pod Paryżem, 
Rue dn Chemin de fer 44); w  WleWmim pp. Haz^enstein A Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie 
n. SL, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A. Oppelik, R. Home (takie w Berlinie, Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze), Ej Schalek, M. Dukes, J.Dannobarg, (tylko prenumerata pp. H. Goldschmidt 
AC.), w  MtawaktaMte h . BK. G. L. Dzube A C. W  W a r n s w t e  rrsyjmsję ogłoszenia pp.

Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi

z przesyłką pocztową w  państw ie austryackiem:

na cały rok *4 złr. 
na pól roku na kwartał na 1 miesiąc 

zb. IS złr. « złr. *’50
Z  przesyłką pocztową do Niemiec.

na cały rok 5 t t  marek.
Łm pół roku aa kwartał na 1 miesiąc 
MS marek 14 marek O marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wy ? ,anie nazwiska i miejsca odbioru albo nade- 
sła dawnej opaski drukowanej z adresem.

gT.śS* IPreninnerata Ilexy ale tylko  
od pierwszego do ostatniego dnia 
w iestąen.

MŁsuSiimuaoieym prenumeratorów 
o saledoszAe Sf® mogą być mwxsfSij- 
dKlone tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Mru dziennika. la ­
mera zagnbione mogą być dontar- 
tzonc o tle zapas starczy za gotówką 
lat, za zaliczką po cenie II cent, za 
któ*4y Warner.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracja 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem  
p o c z to w y m .

Cena „CZASU" zagranicą ogłoszona jeat w ty­
tule każdego Numeru.

Miejscową premameraią (kwar­
talnie 5 złr., miesięcznie I złr.) 
przyjnraje Afisaslnlstraeya KCzasssa,*' 
tn Azieś «J«racye pp. Ignacego Ilerza, 
icimro dzienników i  ogłoszeń przy 
płaca Maryackim 1. 8, faaiadel Hinl- 
dowlcza w ESnMcsmieaek potf i. ST. 
ksiągenda »t .  A. krzyisnowsilego 
w  rynka głównym,  b a n d e S  SU«>jew« 
giny sl, Arodzklej, kandel liretscb- 
mera 1 główna trafika . w Bynk* 
głównym.

* 0 p ~ ł ł .  Preuameratorowle „C*as*“ 
I.wowic zeebeą składać przed 

, miej sen w Biurze dzien­
ników przy alley Karola Łwdwtka 
1. 9 .

Od Administracyi „Czasu*‘.
FP Prenum eratorowie Czasu mogą nabywać 

w A dm inistracyi: P o d r ę c z n i k  p r a w n i c z y ,
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez 
D ra  A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra­
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty1* Augusta Wllkońsklego, naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; jak również Lltuanlę Grott­
gera, 6 fototypij. t y l k o  za 9  złr. 9 5  centów. 
W o j n a  — P a d ó ł  łez, 11 obrazów heliogra- 
wurowanych, 4 złr., z przesyłką 4 złr. 30 cent.

Przegląd polityczny.
Kraków 5 lipca.

Po ukończeniu wyborów sejmowych w Morawii 
wiadomym już jest dzisiaj stosunek liczbowy sił 
poszczególnych grup i stronnictw politycznych. 
Partya niemiecko - liberalna rozporządzać będzie 
51 głosami, a więc bezwzględną większością w zgro­
madzeniu lioząccm ogółem 100 posłów. Zyskała 
ona 2 mandaty, które stracili Czesi wkuryi  miej­
skiej. Partya środka, posiadająca jedynie mandaty 
z kuryi większej własności, liczyć będzie 8 gło 
sów. Głosy te doliczyć należy do głosów lewicy, 
albowiem środek zwykle z lewicą głosuje. — 
Obok 59 pisłów opozycyjnych zasiadać będzie je 
dynie 41 posłów czeskich i konserwatywnych. Sto 
snnek stronnictw w sejmie styryjskim pozostał 
niezmieniony. Przy onegdajszych wyborach do 
sejmu szląskiego z grupy miast wyszli posłowie 
niemieccy. Wczoraj wybierała do tego sejmu ostat­
nia knrya t. j. większa własność, która również 
reprezentowaną będzie zapewne przez Niemców.

Parlament niemiecki odroczonym został do je­
sieni dnia 2 b. m., a więc rychlej, niż się spo­
dziewano i rychlej niż to niedawno temu ze strony 
rządu zapowiadano. Przyczyną tego ma być pod­
pisanie ugody angielsko niemieckiej, które w ten 
sam dzień nastąpiło, a które wypadałoby przedło­
żyć z*raz parlamentowi. Rząd zaś pragnie wy­
raźnie, aby się umysły w Niewczech nieco ukoiły 
i uznanie korzyści przez Niemców osiągniętych 
stało się powszechuiejszem, nim przyjdzie do roz­
praw nad ugoda w parlamencie. Dziś bowiem en- 
tuzyaści kolonialni, którzy mniemali, że im droga 
do zajęcia całej niemal środkowej Afryki stała 
otworem, nie mogą przeboleć jeszcze odstąpienia 
krajów Witu i Ugandy i pozostawienia Anglii 
wyłącznego wpływu w Zanzibarze, gdzie się sku­
pia cały handel ze środkową Afryką. W ostatniej 
chwili odezwały się jeszcze dwa głosy, które po 
większWy niezadowolenie jakie pomienione straty 
wywołują.

Na odbytem w tych dniach ogóloem zgroma­
dzeniu Stowarzyszenia kolonialnego w Kolonii 
udzielił podróżnik afrykański Eugeni Wolf zgro­
madzonym wiadomości, że w rozmowie, jaką miał 
niedawno z ks. Bismarckiem, oświadczył ostatni, 
te  pióra swego nie byłby nigdy użył do podpi­
sania takiej ugody, jaką jest ugoda niemiecko-an­
gielska w sprawie afrykańskiej.

O Wissmannie zaś głoszą w Berlinie, że stano­
wisko, jakie będzie musiał zająć w Afryce Wscho­
dniej, nie zadawalnia go i że się podał do dy- 
misyi.

Spóźniony nieco, ale uderzający niezwykłą swą 
szorstkością głos prasy półurzędowej niemieckiej 
o nocie bułgarskiej odezwał się w koresponden­
cji berliń^k ej do Koeln. Ztg. Mówi on o nocie 
bułgarskiej, że nie jest ona ni poli ni politique. 
Treść jej, mniema korespondent berliński^ jest 
bardzo drażliwą. Gdyby się rząd bułgarski był 
poradził mocarstw, byłyby mu niezawodnie wszy­
stkie odradziły uczynienie kroku w tak wysokim 
stopniu zaczepnego. W ostatniej nocie zbacza 
Stambułów wyraźaie z tej drogi stosownego u-

miarkowania, na której się dotąd umiał tak zrę­
cznie utrzymać.

W Niemczech wywołała korespondeneya ta pół- 
urzędowa wyraźno zdumienie i słusznie zapytują 
się wszyscy, zkąd s:ę właśnie w tej chwili wziął 
powód do takiego odezwania się, jakby wtórują­
cego głosom rosyjskim odzywającym się z powodu 
stracenia Panicy.

W prasie petersburskiej zaczynają się teraz co­
raz częściej pojawiać głosy wyrażające zdanie, że 
zwołanie kongresu europejskiego byłoby najlepszym 
środkiem zapobieżenia wojnie, Nowoje Wremia 
zaś wyraża nadzieję, że dalszo ukształtowanie się 
stosunków europejskich zależeć będzie głównie od 
rezultatu wizyty cesarza Wilhelma w Petersburgu.

Przesilenie w gabinecie Sagasty, który, jak to 
nam już doniósł telegram wczorajszy, podał się 
do dymisyi, przygotowywało się już od dawna. 
Ustępujący dziś prezes gabinetu Don Praxedes 
Mateo Sagasta, liczący 63 1st wieku, przebywał 
różne koleje polityczne i odznaczał się zręczno­
ścią wyzyskania każdej dogodnej dla siebie pory. 
Był on z kolei inżynierem kolei północnej, później 
wygnańcem, po uzyskaniu amnestyi profesorem 
szkoły inżynierskiej, redaktorem dziennika Iberia, 
deputowanym, a następnie prezesem Kortezów, 
pięć razy przewodniczącym gabinetu, z tekami mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych lub zewnętrznych. 
Świadczy to o jego zręczności, a zarazem o tem, 
że nie jest doktrynerem politycznym, ale zdsnia 
swe do okoliczności i potrzeb chwilowych nagina. 
Reforma wyborcza, którą z tak wielkiemi przepro­
wadził trudnościami, obróciła się wskutkach prze­
ciw niemu, sprowadzając do Izby żywioły, z któ- 
remi walczyć musiał, w końcu nledz.

Królowa rejentka nie zdecydowała się dotąd, 
komu powierzyć losy przyszłego gabinetu, przy 
puszczają jednak powszechnie w Madrycie, że na 
stępcą Sagasty będzie Canovas del Castillo.

Hr. Hartenau (książę battenbergski) przesłał 
swą kondolencyę wdowie po Paniny z zaręczeniem, 
że spełni ostatnie życzen;a nieboszczyka i zajmie 
się losem jego najmłodszego sycą.

Z Bukaresztu nadchodzi senzacyjna wiadomość, 
że tam aresztowano oficera bułgarskiego Dinowa, 
podejrzanego o szpiegostwo.

KORESPONDENCYA „CZASU."
W a r s z a w a  1 lipca.

(Ograniczenia żydów. — Ju b ile u s z  Pankiewicza. — Klony.— 
Konsumcya Warszawy. — Aeronautka. — Kręgi bezpie­
czeństwa. — Centralny dworzec kolei żelaznych. — Łódź)

(O) Półnrzędowe dzienniki rosyjskie donoszą o 
roztrząsaniu w ministeryum spraw wewnętrznych 
crojektujo b o s t r z e n i a p r a w m a j o w y c h z  roku 
1882, zabraniających żydom mieszkać po wsiach 
Ministeryum postanowiło wyrłać niebawem spe 
cyalne komisye w celu zrewidowania zawartych 
przez żydów tranzakcyj, na mocy których grunta 
włościańskie przeszły wbrew prawu do rąk ży 
dowskich. Nadto na przyszłość przekroczenie przez 
żydów obowiązujących praw, będzie pociągało za

sobą odpowiedzialność kryminalną, podczas gdy 
dotąd sprawy te podlegały do załatwienia w są­
dach do spraw cywilnych. — Niezależnie zaś od 
powyższej decyzyi, w ministeryum skarbu toczą 
się narady w celu zabronienia żydom udziału 
w niektórych przedsiębiorstwach przemysłowych. 
Przedewszystkiem prowadzenie zakładów drukar­
skich i litograficznych oraz udział pracy w tych 
zakładach, będzie żydom bezwarunkowo wzbro­
niony. Ze względu więc, iż przedsięwzięcia prze­
mysłowe skoncentrowane są głównie w Królestwie 
polakiem i na Wołyniu, przeto ministeryum zażą 
dało potrzebnych danych w tym kierunku od Izb 
skarbowych we wszystkich gubern:ach Królestwa.

W sobotę w sali Resursy Kupieckiej odbył się 
obiad składkowy, wydany przez 150 dawnych wy- 
chowańców b. gimnazym realnego, z powodu 50 
letniego jubileuszu profesora i dyrektora Jana Pan­
kiewicza. Prof. Trejdosiewicz wzniósł pierwszy 
toast na cześć jubilata, uwydatniając w gorących 
wyrazach zasługi pref. Pankiewicza. Jubilat w kró­
tkich słowach wyraził wdzięczność zgromadzonym. 
P. Ludwik Bogucki odczytał telegramy i listy 
z różnych stron od byłych uczniów Pankiewicza. 
Później nrzemawiali: po. prof. Nalepiński, Wła 
dysław Maleszewski, redaktor Biesiady Literackiej 
Dr Aleksander Fabian, Bronisław Szmid, Konstan 
ty Wojciechowski, Ludwik L lpop i dziekan Ka­
rol Jurkiewicz. Zebranie skończyło się o godz. 10 
wieczorem.

Z końcem b. ra. zapowiedziane zawieszenie wy­
dawnictwa Kłosów nastąpiło po dwudziestu pięciu 
latach istnienia. Wydawca ich i odpowiedzialny 
redaktor p. Salomon Lowettbal zaznaczył w sło­
wie pożegnalnem, iż pismo jego krzewiło „zasady 
humanizmu,“ i że owe zasady prowadzone przez 
Kłosy zbankrutowały, bo teraz s;ę nie p) tają, iak 
kto pracuje, lecz kto pracuje? że jego wyznanie 
szkodzić pismu mogło. Myli się jednak p. Lbwen 
tbal przypisując niepowodzenie Kłosów swemu 
„wyznaniu." Pismo bowiem uważamy za instytu 
cyą, z poza której wydawcy, ani jego wyznania 
prawie że nie widać, a powodzenie pisma zależy 
jedynie od ilości czytelników w kraju.

Pieczenie chleba i bułek dla mieszkańców War­
szawy przygotowuje 1.497 piekarzy, majstrów ra­
zem z czeladnikami i uczniami; mięso surowe 
dostarcza 1.620 rzeżników, a wędliny 1.068 roa 
sarzy, razem 4.185 osób dostarczających pieczywo 
i mięso. Wartość dostarczanych produktów wynosi 
kolosalną sumę; roczna bowiem produkeya pieką 
rzy dochodzi do 5,080.000 rubli, rzeżników docho 
dzi do 8,410.000 rubli, a masarzy do 3 291000 
rubli. Razem lndność warszawska spożywa mięsa, 
chleba i bułek za 16,781.000 rubli, co wynosi 
przecięciowo na jednego mieszkańca bez różnicy 
płci i wieku, rocznie 37 rubli, czyli dziennie po 
10V* kopiejki.

Przybyła dziRiaj z Paryża do Warszawy aero­
nautka Abcya Richard z olbrzymim balonem „E :- 
perance" puści się w nadchodzącą niedzielę z o 
grodu zwanego „Folwark Świętokrzyski".

Z powodu zdarzających się obecnie zbyt czę­
stych wypadków utonięcia na Wiśle pod Warsza­
wą, oberpolicmaj8ter rozkazał najsurowiej, ażeby 
osoby, wynajmujące łodzie na spacery, puszczały 
je w drogę tylko z doświadczorym sternikiem, 
a nadto każda łódź koniecznie zaopatrzona być 
musi w korkowy krąg bezpieczeństwa.

Kwesty a budowy centralnego dworca kolei że­
laznych nie uszła bacznej uwagi ministerstwa ko-

munikacyj, które po zatwiordzeniu przez radę za­
rządzającą kolei Warszawsko-Wiedeńskiej 500,000 
rubli na cel powyższy, wzięło inieyatywę w po­
średnictwie skłonienia inne zarządy kolei żela­
znych, zbiegających się w Warszawie, do wyasy­
gnowania równyeh sum, ażeby dworzec ten mógł 
stanąć w jak najkrótszym czasie. Przewidywany 
koszt budowy dworca ogólnego wyniesie 2,000,000 
rubli, na kfórą to sumę złożą się zarządy kolei: 
Warsz.-Wiedeńskiej, Nadwiślańskiej, W.-Petersbur- 
skiej i W.-Terespolskiej.

Nowo uorganizowane przedsiębiorstwo teatralne 
w Łodzi rozpoczęło już swoją działalość. Kieru­
nek artystyczny prowadzić będzie p. Kopczewski, 
który zajął się już skompletowaniem towarzystwa 
dramatycznego. — Zeszłoroczny budżet fabryki 
Scheiblera obejmuje kolosalne cyfry, pomimo, że 
ostatnich lat dla przemysłu do najpomyślniejszych 
zaliczyć nie można. Czystego zysku otrzymano 
1,310,126 rubli, oprócz tego przeznaczono jeszcze 
630 083 rubli na amortyzacyę i kapitał zasobowy. 
Według statystyki urzędowej okazało się, że w r. 
1889 w Łodzi było czynnych 89 fabryk parowych 
i 4,336 mniejszych zakładów ręcznych, zawiera­
jących w sobie razem 5,981 warsztatów. W tych 
wszystkich zakładach przemysłowych pracowało 
10,132 robotników. Zarobek wypłacony w r. 1889 
wszystkim robotnikom wynosił ogółem 1,353,953 
rubli, a cały wytwór w zakładach tych stanowił 
wartość 9,601,212 rubli. Sprredano w ciągu 1889 
roku towarów wyrobionych ogółem za 4,447,905 
rubli. Wartość machin i przyrządów fabrycznych 
razem z posesyami i budynkami obliczone na 
5,780,996 rubli.

Minister sprawiedliwości przeniósł sędzieeo po­
wiatowego Henryka T o p o l n i c k i e g o  w Chódo- 
rowie, zamiast do Baligrodu, do Lutowisk.

Minister sprawiedliwości przeniósł adjunkta są­
dowego Jacentego S l e b o d z i ń s k i e g o  w Wa­
dowicach do sądu obwodowego w Rzeszowie; 
mianował adjunktami sadowymi adjunktów sądów 
powiatowych: Ludwika N i e c i a w Chrzanowie do 
Wadowic, Henryka S o z a ń s k i e g o  w Nisku dla 
Krakowa i Stanisława N e n y c z k ę  w Rozwado­
wie, przydzielonego do służby przy prokuratoryi 
państwowej w Tarnowie, dla Wadowic; dalej ad- 
ju 'k ta  sądu powiatowego, bez oznaczonego miej­
sca służby, Dra Józefa G r z y b c z y k a ,  zatrudnio­
nego obecnie przy sądzie powiatowym w Wie­
liczce, dla Wieliczki; w końcu mianował adjun- 
kt&mi sądu powiatowego ausknltantów: Jana Fo- 
d o l e ń s k i e g o  dia Niska, Władysława Kr ucz -  
k i e w i c z a  dla krakowskiego okręgu wyższego 
sadu krajowego, bez oznaczonego miejsca służby, 
i Mieczysława T u r o w i c z a  dla Chrzanowa.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
Macieja G r a e l e g o ,  podoficera rachunkowego 
I klasy 93 pułku piechoty w Ołomuńcu, kanceli 
stą przy sadzie powiatowym w Ropczycach, zaś 
Edmunda Marcina G o ł e m b i o w s k i e g o ,  podofi­
cera rachunkowego I klasy 4go pułku ułanów 
w Tłumaczu, kancelistą przy sądzie powiatowym 
w Ciężkowicach.

Z literatury zagranicznej.
(„L cmpire des Tsars et les Russes" par Anatole Leroy- 
Beaulien Membre de l’lnstitut. Tome III La Religion — 

Paris 1889. W 8ce, str. 670).

Członek akademii paryskiej, pisarz niepospolity, 
katolik o liberalnem nieco zabarwieniu p. Beaulien 
wydał najlepsze bezwątpienia w francuskim języku 
trzytomowe dzieło o Rosyi. Dziesięć całych lat 
studyował on krajowe źródła rosyjskie w orygi­
nale, czyta bowiem i po rosyjsku i na cztery za 
wody zwiedzał Rosyę, aby studya swoje poprzeć 
mógł własnem doświadczeniem.

Tom I  poważnej tej pracy wyszedł 1880 r., o- 
pisuje w nim autor naturę, klimat, ziemię, rasy, 
charakter narodowy, pierwiastki cywilizacyjne, so- 
cyalne stosunki, lud i usamowolnienie jego. W dwa 
lata potem ukazał się tom II , opisujący admini­
stracyjne, ziemskie, miejskie, sądowe i cenzuralne 
urządzenia Rosyi, dotyka także stronnictw rewolu 
cyjnych i reform politycznych. Obydwa te tomy 
przepuściła cenzura rosyjska. Tom III, któ:y u 
kazał się w zeszłym roku, cenzurą został wzbro­
niony w Rosyi, traktuje bowiem o relign, a jest 
gruntowniej opracowany niż dwa poprzednie.
Z niemiłosierną loiką przedstawia autor bezdu 
szność i bezsilność prawosławia, posługiwanie się 
niem rządu państwowego dla polityczno-admini­
stracyjnych celów, służalczość wyższego kleru, 
nieuctwo, gburowatość i pijańską żyłkę niższego 
duchowieństwa, bezpożyteczność próżniaezego ży­
cia czerńców w licznych a bogatych monasteracb; 
rozmaitość fanatycznych, często nawet niemcral 
nych sekt, wynikających właśnie z tej bezdusznej 
strupieszałości państwowego prawosławia.

I to wszystko pisze Francuz, dla Rosyi życzli 
wie usposobiony, dla Polaków nie zawsze spra 
wiedliwy — pisze jak gdyby z ust wyjął Polakom 
zmuszonym żyć pod tymi carami i wśród tego 
prawosławia z jego klerem, monasterami i sekta 
mi. Oczom własnym wierzyć się me chce, a je 
dnak tak jest, bo taka jest siła prawdy — nic 
dziwnego, że cenzura przepuścić jej przez granice 
Rosyi nie dozwoliła. Jeden chyba p. Sołowiew kró­
c e j, ale z równą p r a w d ą  opowiedział światu mar­
twotę prawosławnej cerkwi i fałsze, któremi sie 
bie i swoich wyznawców świadomie karmi.

Tom III dzieli się na 4 księgi, 1 Religia i u-| 
czucie religijne w Rosyi, 2 Cerkiew prawosławna 
rosyjska, 3 Raskoł i sekty, 4 Wolność religijna 
i wyznania dyssydentów. Niepodobna tych ksiąg 
streścić, tak są pełne myśli i rzeczy — podniosę 
to, co uderza bardziej.

1.
Pomimo przyjęcia chrystyanizmu przed 1000 

aty. powiada autor, Rosya nie jest chrześciańską, 
zachowuje praktyki zewnętrzne, a zasady niektóre 
tylko i to co zgrubsza (str. 32). Książęta rosyjscy 
przyjęli chrystyanizm z pobudek politycznych, na­
rzucili go z łatwością bez woli ciemnym masom 
udu, nawykłym do posłuchu, nie troszcząc się o 

jego ducha, ani o wykorzenienie dawnych pojęć po 
gańskich. Zmieniły się formy religijnego kultu, 
ducha pogańskiego pozostało wiele.

I dlatego po dziś dzień zarówno kler, jak lud 
rosyjski całą wagę kładzie na „obriad" obrządek,
i ślepo do niego przywiązany, tak dalece, że naj- 
racyonalnalniej i przez kompetentną władzę wpro­
wadzone zmiany początek dały w XVII wieku 
rozlicznym sektom.

Naukowego wykształcenia religijnego napróżno 
byś i w tym klerze i w tym ludzie rosyjskim 
szukał, ale za to tkwi w nim jakiś zmysł moralny
ii miłość bliźniego, zaparcie siebie, umartwienie 
ciała, zamiłowanie cierpienia, cnoty te na wskróś 
chrześciańskie praktykuje w znacznym stopniu 
lud rosyjski, instynktem dobrym raczej, niż rozu­
mem wiedziony. Wykształcone jednak klasy ro­
syjskie zdają się nie mieć aai pojęć, ani zasad 
chrześciańskich przejęte i filozofizmem XVI i nie 
wiarą, a materyalizmem XIX wieku. Dwa to 
światy odrębne, lud i inteligeneya Rosyi, obydwa 
nie nawidzą „klerykalizmu" t. j. wiary na jasno 
sformułowanych dogmatach i obowiązkach opartej. 
Jest to raczej religia domowa, narodowościowa, 
świecki element w niej rządzi i dlatego państwo 
zostawiło prawosławnej cerkwi znaczne przywileje 
i majątek ziemski, ale odebrało jej władzę i rzą­
dzi nią dowolnie. _ . , , .

Dlatego też wykształcony Rosyanm w głębi 
duszy niedowiarek lub sceptyk, na zewnątrz 
okazuje zawsze z e w n ę t r z n ą  cześć dla tej pań­
stwowej cerkwi i cierkiewuemu duchowieństwu. 
Dlatego bezprawosławny Rosyanin, przyjmujący 
wyznanie katolickie, uważany jest od swoich nie- 
tylko za odstępcę, ale za zdrajcę narodowego. 
Dlatego wreszcie państwo, licząc się z tym narodo­

wościowym charakterem prawosławia, przyjęło je 
za religię swoją, propaguje je w krajach słowiań 
skich całą siłą, a jego przeciwników uważa za 
nieprzyjaciół swoich, a że przedstawicielem pań­
stwa jest car, stąd też jeszcze sam car jest rządcą 
faktycznym i przedstawicielem prawosławnej cer­
kwi, nie jako jej głowa, ale jako „pierwszy chrze- 
ścianin," jako „zastępca Boga" na ziemi.

Zwód zakonów nakazuje mu posłuszeństwo re­
ligijne, bo nietylko z bojażni, ale z obowiązku 
sumienia, a rzuca klątwę na każdfgo, ktoby „jak 
Gryszka, Otrepiew, Jan Mazepa buntować się 
ośmielił przeciw niemu.

Caryzm opiera się na t e o k r a c y i ,  zrobił so­
bie z niej podnóżek, nazwać go można „teokra- 
cyą patryarchalną," która koniecznością czasów i 
wpływem państw sąsiednich przestroiła się w mo­
narchię militarną i biurokratyczną. Anachronizm 
to żyjący w Europie." (Str. 32—57).

II.
Po tej ogólnej charakterystyce religijności w Ro 

syi przystępuje autor w księdze II do ocenienia 
Cerkwi wschodniej. Prawosławie greckie, powiada 
on, jest tak samo narodowe dla Rosyan, Bułgarów, 
Serbów, jak katolicyzm rzymski narodowy jest 
w Polsce, Kroacyi, a nawet w Czechach — jest 
to prawo ciężkości i nic więcej — ale prawosławie 
wschodnie, pomimo że liczy w swoim łonie wiele 
narodowości, że dzięki polityczo religijnej propa 
gandzie Rosyi, ma swoje misye w Stanach Zje 
dnoczonych, Japonii, Persyi i t. d. — to jednak 
pod względem cywilizacyjnej siły stoi ono zawsze 
niżej od katolicyzmu, tak samo, jak cywilizacya 
bizantyńska niżej zawsze stała cd romańskiej. 
Na to zgadzają się wszyscy, nawet protestanccy 
badacze.

Przyczyna tego tkwi w tem, że Cerkiew wscho­
dnia nawet wtenczas gdy była w jedności z Ko­
ściołem zachodnim, ulegała zawsze politycznej 
przewadze cesarzy bizantyńskich, uległa zaś zu 
pełnie od czasów schyzmy Cezularinsza. Wszystkie 
więc klęski polityczne, które spadły na cesarstwo 
wschodnie, odbijaJy się zgubnie i na Cerkwi wscho 
dniej. Sporadyczne napady ludów barbarzyńskich 
co chwila niszczyły cywilizacyjną jej pracę, a nie­
nawiść de Kościoła rzymskiego, kazała jej zam 
knąć się w zakresie dogmatycznym pierwszemi 
ośmioma soborami naznaczonym. Podczas więc gdy 
Kościół rzymski, w miarę potrzeb czasu i ludzi 
rozwijał dogmat katolicki, formułował jasno prze

pisy moralności na soborach powszechnych i przez 
nie łączył katolików całego świata, wyswobadzał 
duchowną swą władzę z pod jarzma politycznych 
władców, owszem ich władzę świecką, pod swoją 
duchowną zabrał kontrolę — to Cerkiew wschodnia 
Dozbawiona centralnej władzy, bo oderwana od 
Papieży, pozbawiona soborów powszechnych, bę 
dących wyrazem jedności i siły, rozpadła się de 
facto na tyle cerkwi i cerkiewek wschodnich, ile 
było państw i państewek, wyznających prawosła­
wie. Kilkowiekowa niewola patryarchatu wscho­
dniego pod tyranią sułtanów tureckich dokonać 
musiała do reszty rozbicia się i rozkładu wscho­
dniego prawosławia.

W jego wewnętrznej organizacji brakło mu tak­
ie siły centralnej, nietylko dla braku papieskiej 
władzy, ale dla tego jeszcze, że i biskupi i księża 
każdy w obrębie swego stanowiska nie posiadają 
dosyć powagi, aby wiernym swoim nakazać po 
słuch i pierwszeństwo, gdyż w zarządzie cerkwi 
przeważa element świecki, państwowa władza 
Prawrslawny bojar czy kupiec, urzędnik czy mu 
żyk wreszcie nie uznając wobec swego osobistego 
zapatrywania religijnego n i e o m y l n e j  powagi 
ani patryarchy, ani synodu, ani biskupa, tem mniej 
swego popa, pozwala sobie nierzadko dogmata 
cerkiewne i zasady moralne pojmować inaczej, niż 
je pojmuje Cerkiew.

Synod święty wykonywa tylko cenzuralną a ra 
czej administracyjno - policyjną władzę o dogma­
tach i zasadach orzekać nie ma prawa.

„Bez władzy najwyższej, bez stolicy centralnej 
prawosławie grecko - rosyjskie zamiast wejść na 
drogę centralizacji i jednolitości jak Rzym, dążyć 
musiało do decentralizacyi i różnolitości. Łącząc 
ludy w tej samej wierze, chrystyanizm Wschodu 
nie umiał ich poddać pod jednę władzę.

Zamiast więc podbić ludy pod panowanie (du­
chowne) obce, Cerkiew wschodnia musiała ukon­
stytuowanie i urządzenie swoje zostawić narodowi 
albo państwu i rozpaść się na kościoły narodowe 
i niezależne, na kościoły samogłowe autokephales, 
jak się wyrażają kanoniści greccy" (str. 74).

Patryarchat grecki już dawno przestał być dla 
nich punktem środkowym, rosyjska Cerkiew pierw 
sza ustaliła swą niezależność od niego; za nią po 
szły Grecya Serbia, Rumunia, Bułgarya, a właści­
wiej mówiąc, zamieniły ją na zależące od rządu 
państwowego.

To też Cerkiew wschodnia tak długo będzie 
w rozbicin, dopokąd cały Wschód nie ostanie się

pod rządy jednego państwa np. Rosyi, a wtenczas 
patryarchat carogrodzki przesiedli się do Peters 
bur^a i zostanie ekumenicznym czyli powszechnym, 
w zależności jednak od cara.

Zwolennicy prawosławia szczycą się tą organi­
zacją Cerkwi na ludy i państwa i twierdzą, że ona 
)ołączyła rzeczy dotąd zawsze rozdzielone, tj. je­
dność religijną z niezależnością, powszechność 
cerkiewną z narodowością. „W oczach historyi u- 
narodowienie kościołów wschodnich stanowi ich 
słabość i silę zarazem. Przykład tego na cerkwi 
rosyjskiej" (str. 80). Siła ich polega na zgodzie 
Kościoła z państwem, i ztąd na sile rządu, na 
jedności moralnej narodu i zgodzie dwóch uczuć 
religijnego i patryotycznego. W ciężkich chwilach 
zgoda Kościoła z państwem podwaja siłę pań­
stwową. Ale słabość Cerkwi zarazem wynika ztąd, 
że państwo przestraja kler wyższy i niższy w swo­
ich urzędników, posługuje się Cerkwią do celów 
państwowych i policyjnych, i obniża jej znaczenie 
i urok. Rząd zyskuje na tem, ale godność religii 
i narodu zatraca się, gdyż wskutek tej jedności 
państwa z Cerkwią wszelki rozwój intelektualny 
wewnątrz niej zatrzymany, wszelki wpływ idei 
zagranicznych się zastanowi. Wprowadzenie języ­
ka starosławiańskiego i zachowanie go w liturgii 
przyczynia się także do tej stagnacyi duchowej, 
utrudnia rozwój narodowej literatury ludu, a du­
chowieństwu czyni nieprzystępnemi bogate źródła 
kościelne Giecyi i Rzymu.

Wynikiem tych wszystkich okol czności naraz 
jest „bezduszność i strupieszałość" Cerkwi rosyj­
skiej ; to jej charakterystyka główna. WszyRtkie 
próby zbliżenia się do katolicyzmu, protestantyzmu 
lub anglikanizmu rozbijają się o tę strupieszałość. 
Pewna jednak część kleru bardziej wykztałconego 
i seminarzystów duchownych skłania się do re­
form w protestanckim kierunku. Towarzystwa bi­
blijne 1812—1826 r. pod protekcyą cara Aleksan­
dra I przyczyniły się wiele do tego. Z zamknię 
ciem ich przez Mikołaja I upadł i ten ruch prote­
stancki.

Jedynym jeszcze objawem jakiegoś życia Cer­
kwi jest „Towarzystwo rozkrzewiania Pisma św.“ 
założone 1863 r., które corocznie 100,000 egzem­
plarzy Pisma św., t. j. psalmów i nowego testa­
mentu rozdziela, a od Towarzystwa biblijnego 
w Londynie zasiłek pieniężny otrzymuje.

X. Stanisław  Załęski.

(Ciąg dalszy nastąpi).



CZAS z Niedzieli 6 Lipca 1890.
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Z łożenie zw łok M ickiew icza na W awelu.

Do wczorajszego opisH uroczystego zwłok Mi­
ckiewicza na Wawelu dochodzą nas jeszcze na­
stępujące uzupełniające szczegóły:
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Całość wypadła zupełnie dobrze.
grnm szczegółowy tej wystawy zostsn'e niebawem 
ogłoszony.
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słowiański świrit;
12) od Tow. „Zora" w W iedniu;
13) od „M»,tiey hrwatskiej8 z Zagrzebia;
14) od Młodzieży z Krotoszyna;

16) od Kr Jo ri?  D o lik k f z C iS i^ T re n o z y  fiskich; I d*no młodzieży szkolnej książeczki pamiątkowe I d^Mm~ w konwencyi ~za"wartej_w 8an Stefano" i Ber-| ‘ Dodać należy, iż na fsstyn przybył JE. p. Nam'est-
17 od a lta^m fków  poRkioh w HalU; ’ w liczbie 300. __________  linie. Drngł wer9ya. jaboby marynarze ubocznie nik Kazimierz hr. Badeni, oraz pranie wszyscy po-
1 8 ) z  Ż e g i e s t o w a  od pp.: Dra Kazimierza Zgór |  . . . . .  L u chcieli dsć do zrozumienia muzułmanom, aby poskro- słowie sejmowi, bawiący w Krakowie,

skiego, Franciszka Gedela, Bronisława N o w iń - |, We Lwowie wczorajszy dzień pogrzebu o b ch o -j^ !; 8W0je krwswe zachcianki, ma podstawę w na | Oprócz muzyki „Hirmonu“ grał* w ogrolzie mu-

nasz-j, miały doskonałe przedstawicielki.!dyrekcji Policyi, zmarł tu dnia 3 b. m., przeżywa-y
u i a a u w a  u c y u s a o j ę  n w j u v u a .  u  u v i v „ - v -  -  “  i  z a s a  W  D e t i e j e t U  ,  C i ą g ł o  w  t j u i  m w u u b u  p V u w » . . « « v  .  - -  y r  r  —  J 7 _  f  _  “  r ,  -  • I  Q 1  l o f

włościan. Oprócz tego w dniu wczorajszym ®»-|w tych miesiącach aspiracye, są na pozór drobnego I Zosia, Telimena odpowiadały typem, jakie zżyły się I 
wiązany komitet urządził w parafialnym kościele 1 znasieni*, f*ktem, pomimo to świadczą, że G-ecyal* polakiem społeczeństwem. Nasi artyści malarze, któ-1 
obrządku łacińskiego uroczyste nabożeństwo. Kler wraE z Rogy^ Czycha nad zagarnięciem sanktaaryów rzy d kmali ugrupowania obrazu, zasłużyli na go 
ruski wziął udział w nabożeństwie. Przedtem roz-1 paie8tj ń3kich i nad usunięciem utatus quo potwier-lrą e pochwały.

R e p e r t u a r  t e a t r u  L w o w s k i e g o  
w  K r a k o w i e .

W niedzielę dnia 6 b. m.: Po raz pierwszy L i  
tuania  6 obrazów z żywych osób Artura Grottgera: 
I Puszcza, II Znak, III Przysięga, IV Bój, V Duch, 
VI Widzerie i po raz trzeci D ziady  z muzyką Mo-

s k ie e o  ’ A d a m a  P e lc z a r a  K s a w e re g o  K o z ło w sk ie -  d l 0 n y  M  s o c z y ś c i e .  M iasto  p rz y s tro iło  s ię  c.h o ^ ę o u ją c y Ch zajśc iach . W iadom o, że n a  L ib an ie  D ru  zyka  s G iu a rn . i zdoby ła  sobie pochw ały  znawców . I ^
g o , L w n a  P n e t tn e r a  i J u l i a n a  B i t fn e ra . I S 1 n3wi e  ? M ^ ^ c i  k rw aw o r ę  sU rH ^ p rzed _ k ilk om a |  ^  -  Na k rak o w sk ie  ko onie w ak acy jn e  nades ła ła  ^  ponied tia?ek  dn ia  7 b . ro. ; Po r „  d rn g i L i -

II -7 »pjC brak Tnw nświats iudowei złożyło I tuania  i Krakowiacy i Górale, akt pierwszy.Na rz e c z  k rak . Tow. o św iaty  luoow ej M ozyioj ^  ^  ^  Lituanii 8pMW;0 ,o  n m y ś liie  now e
^°’l9 )° ^ \o ł j r ro ln ic z e e o Ui,S trażT1ógniowej w Za-I przepełnione. Kościół katedralny nie mógł pomie ItygodniamirKto zna Turków‘wie, j a k ‘taki wypadekIhr. K. A. Potocka 100 złr. 

19) o<l Kota rolniczego otrazy ogniowej w W8zygtkich pobożnych( którzy przybyli, aby I J  jednem m:ej90u łatwo s-ę powtórzyć może na kil -  Na rrerr krak. T
irauych w K altenlentgeben; | pomollić się za tego, który tak wielce Ojczyznę ku innycb. Tak więc w J.ffie muzułmanie w czasie także gro 

podpisam w imieniu ziomków: Hubert hr. Kra-1aborbał. Sumę żałobną celebrował X- k a o ^ T a-1bajramu urządzili rodzaj procesyi i podczas tej uro-1wieńca na

wałów ie;
20) od chorych zebranych w K altenlentgeben; Ipomo-me się za lego, luory «.* whhu ^ ^ | k u  innych. Tak więc w J-ttie muzułmanie w czas.e jta .z , groiio " r ^ t a ^ l k o a t y n m y ,  dekoraeye i wszelkie rekwizyta.

odDisam w imieniu ziomków: Hubert hr. K ra-U kochał. Sumę żałobną celebrował X . kao. Tu- bajramu urządzili rodzą procesyi i podczas tej uro- wieńca na trumnę Adama Mickiewicza wkładkę wm

•mGTzZSsrs. z z Z .t i  .. r i  . s s s t  r s r r ^ f *  w - * *  Bmki“  E £ s r * s n
2 1 , od Boskiego k . . , o .  ,R o d ^ .«  -  "0 Ẑ2 S T Ł

Na środku kościoła wznos ł się wspaniały
Oprócz wymienionych osób, niosły jeszcze sznu-jfaik) przystrojony w egzotyczne kwiaty. Na przo-

ry od c a ł u n u  następujące: pp. Jan  ZacharjasiewiczIdzie katafalku ustawiony był piękny b!ust poety, — iwjb ------ -------------  -----  -----
! Piotr Chmielowski oraz pref. Dr Dembiński, re-J dzieło prof. Marconiego. W kościele u 0 0 .  Ber-1 otucha w nich wtedy dopiero wstąpiła, kiedy jedna Idzie strzeleckim podczas uroczystego wieczorku.

a m   1 1 1 .____  n r  D n t s t ł ó n  I   J ____i  ______________ Z _  1 — ______________ rx*-. a  Vr n f f t f n l W  nr h i n o f A m  I .  -  ,1 7 .1 1 T  i r ___________ 3 - ! .  I  I U  a n s a u i i a  t l  U  f t  A  IM  U  C r ł i w n n i c l t f l  k  H  L i  U  D

rackie swemu niegdyś wiceprezesowi

limski na miejsce — wydelegowano nręszaną korni-1 egzemplarzy „Paua Tadeusza". K siiżtę ^  ‘ | (n św.'Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą-
8ye __ Jęcz to wszystko nie uspokoiło chrześcian.— I krak. Tow. tświa"y ludowej w d. 4 lipca br. w u 3ro 1 ^  mo^na w 0hwilach wolnych od nabożeństwa za zgło-

- . . .  •, l . - j  - -*— 1—L:-  —4— /.»»»•*»«.« mio/łzorkn. łażeniem się do zakrystyi.
Towarzystwa Przy 
otwarta codziennie 

Wstęp w nie- 
centów. 

otwarte jest codzien-
| założy siły wojskowej w Jaffie i Jerozolimie tak, jaklpra».y t*j wezwał znacznycu tutejszycu i n;e od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z wyjątkiem po-
tn Ane-licv uczynili w Aleksandryi. Rseż Damaszku |ców budowli. | niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły,

lwowska

polskich bezpłatnie.

cum  prz
Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
m  przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 

sobotę oa godziny 10—2 w południe.
Do wspólnego wieńca wielkopolskiego, niesio­

nego we wczorajszym pochodzie wplecioną była 
wstęga z napisem: „Lud łaszczyński — Ziemia

P o z n a ń  5 lipca.
(Uroczystość Mickiewicza).

na zapalenie płuc. Pomimo opieki lekarskiej 1 sióstr 1 zostanie aoKooaueni w u id .^ ju . I Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań-
św. Józef i, zmarł w szpitalu św. Ludwika, dnia 7 Iz upoważnienia koieisyi, pracuje już nad ostateczny | gkjm otwarte codziennie od godziny 10-ej do 6-ej. Wstęp 

Nichoszczvk zwał sie Marcelin Bseani i po I p r jek tom  do rozpisania JioyUcyi. I ‘io ot. od osoby. W  niedziele od 10-ej do 2-ej bezpłatny.
S S 3 T .  d S S T J p J t e k k l ł  Zresztą stan ogólny |  -  Fotoflrsłi, ? pogm hu Mickiewicza. U U b 1

W achow ska .8 W stęga U  była jedną z używanychI (uroczystosc micaiewiczaj. . cnmzu .  uyecezy. '°t; i k'oItograficzny’pp.: Miena' i Sćbalda wystawił już na wi-
w tej okolicy wstęg świątecznych, łączy się zaś ([) w  tutejszym kościele farnym odbyło się uro-|»d o w i ^ 8,yd° . fc. ^  ,oakH 0 „9unięciu dok publiczny w wielkim f rmacie fotografie z wczo-

« Z a i ^ i a k U I ^ o ś c i o ł a ^  S ^ k S R  S ^ o  nie ‘potwierdza się " ‘ -------------------------------------Mickiewicza w Wielkopolsce. Bawił on czas jakiś I y f  przedniej nawie 
w Kawczu w d o m u  p a ń s t w a  Wyganowskich. Ztam-1 otoczony jarzącem światłem, zielenią i przeróżne- 
tąd zaproszony przyjechał do Łaszczyna do p a ń - |mi kwiatami. Na trumnie złożyło tutejsze Tuwa-1 
stwa Ignacostwa Sezanieckich. Bytność jego przy-1 rzygtwo przemysłowe piękny wieniec z białemi 
padła na niedzielę. Powozy kawieckie stanęły |  wstęgami, poniżej na katafalku i na lichtarzach I 
przed kościołem. Państwo Wyganowscy i dostojny I wieńce od Towarzystwa krawców, od Młodzieży 
ich gość weszli do świątyni w chwili, kiedy I kapieckiej, od Towarzystwa „Stella8 i od To-

0  Norbert Golichowski, 
Misyonarz Apost. w Ziemi św.

W j  miasta 1 kraju.
ich gość weszli do świątyni w cnwin, Kieay | knpieckie j, od Towarzystwa „Stella" i oa i o - i  Hr. h9nlt t,ńi.w*kirh na Wawelu nrzvoad*Iziaad' następny odbił uę w r. 1891 w Kr.kowie, a
wkoło wielkiego ołtarza lud przechodząc składał L a rzy s tw a  przemysłowego w Jerzycach. Pod tru- 7 1 iJJJ J r ó goTz lo"/ M za św za Zy- wybrano prof. R stafińskifgo i Rydygie-a przewód: i 
swe grosze na ofiarę. Na czele tych wieśniaków I m„ą umieszczono piękny portret pastelowy M ickie-jdna pca . . g /a Ic.ą-ymi wydzia'u gospodarcz-go. Z uwagi, ż i przy
szła para młoda, która właśnie po n a b o ż e ń s t w i e I w y k o n a n y  przez młodego artystę t u t e j s z e - 1 g“ nma Augas,e. r)rnn«^«tf,A,ileotowrn:a do »i**du wymagają drż > czaeu i zachodu
m iała ś lu b o w a ć . ’ Mickiewicza uderzyła uroda tej L 0 p/ K azim ier,a Szm yta, Bractwa i cechy usta- rozpoczęli czy, n ści od ulwo-

Ruch umysłowy i artystyczny.

me
Wielkopolski we wczorajszym pochodzie wplecioną I żałobne, odśpiewane 
była wstęga lada łaszczyńskiego o zwyczajowych Iwieństwa tutejszego
i  i  i o l r i a  a n 7 A O > n  n i o a n  I  i i  x r  T \ _  c i ________

Sie uroczystości Złożenia zwioa »• p- a u .u .»  miu- meniDmmiegu wspauiaią ui».v n—  ^  --------  • I . ;  * ocrodzie Strze’eckim wielulurnc n e  będzie dopuszczone nazjczazie; rrsuu.u -----
kiewicza na W awelu, musimy wymienić wieniecI Po odprawieniu konduktu przez celebransa, od-1 nzcy^mimo . , . Q w j e -lżo n e  b ,d ą  na r jrż d iie  pod rozprawy piwne ogólniej Iszczę bogata
laurowv przysłany przez Koło posłów polskich I śpiewano „Witaj Królowo,* poczem udano się I bardzo by o u • S nvf>. I kweBtve pod-ns p-zez właściwe Bekcye, a przed Istojnych nan
w Berlinie, l  niesiony za karawanem w gronie przed pomnik Mickiewicza przy kościele św. Mar U c zę  bardzo ^rtyatTc.no l5e«ckie k r a a V i « bawione priez referentów z góry oznaczyć się ma- ofiaruje. Postaci głównych w nowem dziele Matejki

p - * !  a U  '* * ,a,edw,B -  r“ ” " ” h *bl,i0"Ich *• -
r  > , i . ,  I _____.i— i..„v, i n i c v a t v w #  K o ł a  m i a ł a  n o w n d z n n in .  I N a

Dni» 4 lip-a porodź, w południe grzmoty; ter- 
rajszego póchodu poTraebóaegórMimo'’niesłychanegoImometr od 119 doszedł do 251 C. Barometr opadł; 
pośpiechu fotografie tc wykorane są bardzo dobrze | ‘> godzinie 7ej runo dnia 5 a stan łege y 
a znajdują się na wystawie w sklepie p. Fischera a"- • te-^ometru 18 2 C. Wiatr południowy, 
przy linii A—B. I w  niedzielę dnia 6 lipc*: św. Irai*sra i Dominika;

- Z j a z d  lek a rzy  i przyrodn ików  po lsk ich  W K ra -Iw poniedziałek dnia 7 b. m.: św. Estery kr. i Klau- 
kowie- Wisdomo, ża na ostatnim zjeżdsie lekarzy ijdyusza. 
i przyrodników poLkich we Lwowie uchwalono, aby

lierza Szmyta. Bractwa i cechy usta-J —  r " “ ------ « « ■ -mninni Drcfasorowis rozpoczęli czyi n ści od ulwo-1 W p raco w n i d y rek to ra  J a n a  M atejk i oglądaliśmy
pary, przypatrywał się też pilnie zwyczajom za-1 Vwily się po obu stronach katafalku, naokoło któ-1 ałołema awłok Mickiewicza na > D k | rM^ a w ysiała gispodarozego, który już odbył 2 po-1będący na ukończeniu nowy obraz „ z a ś l u b i n y
chowywanym przez orszak weselny, a szczególną regJ  , S ied li kołem delegaci towarzystw, członko- wie<»orem w mieście n«zem^ się i wybraniu se- K a z i m i e r z a  J a g i e l l o ń c z y k ,  z a r c y k s i ę -
u w a g ę  jego zwróciły na siebie naczółka dziewic, | wie komitetu Mickiewiczowskiego z prezesem I J«J obywatelstwo na«e. L nnamietn i» IkreU m m  pnf s or a  Szajnochy, a s>arb ńkicm doc. ż n i c z k ą  E l ż b i e t ą ,  c ó r k ą  c e s a r z a  Al br e -
tudzież bogactwo i żywe barwy używanych przez hr. Edwardem Ponińskim i panie. Kościół był wama i w ten Chwalił na posiedmniu, odbytem dni. 15 c h t a  w r. 1453." Nie mógł być stosowniej obranym

’ długich wstążek. To też we wspólny wieniec |  przepełniony. 0  godzinie 10 rozpoczęły się wigilie I I *• ™ ^ ’niatenuie: 1) Przyszły zjazd lekaray i przy-1 przedmiot obrazu, mającgo być ślubnym pod.run-izinie 10 rozpoczęły się wigilie ma on a sprowaazenm ^  przy- przedmiot obrazu, ma ącg o  być ślubnym pod.run-
ie przez liczny zastęn ducho Wawel. Uluminacya wypadła bardzo ładnie. P*UcI K m ,  co n i s t ę ^ u j e ^ y  y j ^  ^  y p y  ^  koronnego G#licyi dla .rcyksiężniczki
, Po skończonych wigiliach wy „pod Baransmi* i resursa szlachecka były rẑ lśr'e |  . . 2) Ucieałn cy na mi .8iąo prz d roz-1Maryi Waleryi. Chaila U naszych dziejów pełną była

“ I szedł X. Dr Szurzyński z mszą żałobną wśród oświesone; toż s a m o no“ ^ “ V w  u r n a ’ h  ro^zęciem się zjazdu orzedł-żyć treść zamierzonych blasku, a choć treść obrzędowa nie zawsze nadaje 
licznej asysty. Na chórze wykonało tutejsze „Koło nyeh domach Na Rynku :Mcalono ogniei w n™8 "• P  .j^dów w tej firmie, *by bez zmiany w dzień- się w sztuce, n ab ra ła  pod pędzlem naszego mistrza 

-śp iew ack ie  polskie8 pod kierunkiem dyrektora I ^ 2 *  ł 1 mik. zjazdu mogła być pomieszczoną. Odczytywanie żywego M M .  O b r a z  w roimiarach 2 50 metr. a

D Y l « l  I U U U  J  O  «r J  J  I  W l C U 9 l “ < ł  l u t c j i ń ę g u *  m. o u v m u  j  d  «t i  ,  ,  ! n / l w 5 .

b a r w a c h  p r a w d z i w i e  wiejskich, jakie swego czasu L iedł X . Dr Szurzyński z mszą żałobną wśród oświecone; toż samo P ię d z i  
jęły uwagę Mickiewicza. I licznej asysty. Na chórze wykonało tutejsze „Koło nych domach Na Rynku zapa^
D o d a t k o w o  d o  spisu wieńców, niesionych w cza- śpiewackie polskie8 pod kierunkiem d y r e k t o r a ^  ^^0 odrebne-o Dietna illnroi | m k n  zjazdu mogła być pomieszczoną. O l . . , , ------------- . . .

.1 . , t» ł .n i .  . . l o k  *. ? ,  M io -lD ejh ii.k ieg o  J Z S L  w i e m U  e e d . p . „ » . ?e ») + & + 1 S ? t

jest zaledwie sześć, w rozmiarach zbliżonych 
wydział I tury, kompozycya nie jest skomplikowaną, ale przystora berlińskiego Koła posłów polskich) ̂  w asy-1 

stenoyi 
niecnego.

Aptekarze

szaku^IiogrMlKrwym* 'wiVniec'^ pochodzi^°od^ firma-1 rzec, z prawej Wisła, a z przodu W arta z kwia |p - p ^ W ł”  h r  K o I ie b S k i  I aby'onV w" porozumieniu się z członkami zamiejsco’ I zlewa się w jeden jasny harmonijny bukkt, w M e
centów krakowskich. | tami na l°me i podają-a wieszczowi gałązkę laaru. | *  tei ndzjaj w uczcie pan:e Ko |wymi przedłożyły kwestye ogólniejsze, mająci być|swej nastrojony do rnonarchicznej weaetnej _chwib.

Czesi złożyli na trumnę Mickiewicza następujące j Całość
wieńce: 1) „Umielecka Beseda*, Towarzystwo li
teratów i artystów czeskioh w Pradze. (Jehnek). I ^ 8tee a akjadi
2) Teatr narodowy w Pradze. 3) Ak h®“ ’® L * h ^ |  Wieczorem odbędzie się uroczystość
( d e p a u c j .  r . « h  r f m H . ) . *) ™  JS ?  U  B z o w e j .
w Pradze. 5) Towarzystwo pań morawskich „We 
sna8 (redaktor i intendant teatru morawskiego 
w Bernie). 6) Państwo Naprstek w Pradze. 7) „So­
kół8 z Pragi. 8) Czesi zamieszkali w Krakowie 
(architekt Siedek).

Spis wieńców uzupełniamy jeszcze tem , iż nad-

Wybory do Rady m iejskiej. , „  d,  e l
Na rogach ulic rozlepiono następująca plakaty :lstw a oświaty ludowej

-----------  . . .  - . , i Do szanownych wyborców Koła Ill-go oddzia-jsię w całem znaczeniu
szedł piękny wieniec z napisem na wstęgach:!, j  J lny 5 po południu zaczęły snągac
Od ludu górnoszląskiego Redakcye ^  1 ’ . . .  ..n
szląekiej, Gwiazdy Piekarskiej i

r ó t lw o ° s k ^ y c K C D zis iaF  n ld iz e d ł  w ieniec z C ie-M , ^ ^ 111 • “ * — ■ | t,u my publiczności miejscowej oraz goś i przybyłych
- • • B irnbaum  Ju d a , k u p ie c ; |« «  wszystkich dzielnic dawnej Polski do Krakowa

F ein tu ch  S ta n is ła w , kupiec;
Jaw o rn ick i Józef, kopiec;

I vVDUilKl ̂  J A L ^  J ■ J " /) P I « t _  x x •
w ic , Dr Zatbey, T .» l.iew i„ , i in .b  P o L « . t o k ; «  Cb “ r- ’ . i ,
r m. b . . i „ o . i ,  O 0y .be, r o , . . . , .  . p r . . . r b  W b ,  L  , . . .  niep„ 0„ mi„ , „

7 eheura a, Oomdzin Strzeleckim Zapowiedzi.- durowicz; 7) Okulistyczn*, pref. Rydel; 8) Farm*- pomiędzy dygnitarzami Kościoła polskiego w sprawie 
,  ™ o l  ™ - . 'PT .,w .»y  k . l« «  P - f  W - m y w r t U

szyna od Szlązaków.
Liczba wieńców w uroczystości Mickiewiczów 

skiej wynosiła: pozłacanych 3, srebrnych 24, kwia-1 
towyeh 444, metalowych 6, razem 477."

reo'oai i geograni proi. iozajuuuu*, aoj iew-i “ -o- -.. -
tomii porównawczej, prof. Wierzejski; 14) Bprowy arcybiskup gnieźnieński, któremu przypadł 

ńaki- J zaszczyt koronowania królowoj, oczekuje spokojnie
uprasza wszystkie pisma poi-1 w nowym obrazie Matej ii, dopóki obrzędu ślubnego 
zawiadomieni-. nie dokończy kardynał Zbigniew Oleśnicki. Obrzęd

D ar Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły | ten kończy się właśnie, nowożeńcy zamieniają obrą-. . . I 1 • ,1 1  A ołnl Q 0X7 nnn«.- rllwlw, nw nknn 1.11 m nifAKOfA-
- “- i — —  - — 7- ;  o 1 a  • 1 1 ffiriniA r z a m a  w  Dowi-cie r o p c z v c k i m ,  n a  b u d o w ę  c z k i  ś l u b n e ,  *  s t o j ą c y  p o ś r o d k i e m  o b r a z u  w  c z e r w o -

O d  g o d z i n y  6 - t e j  d o  8 - m e j  w i e c r ó r  p o d e j m o w a ł  g  i  ’ - P k  . 1 0 0  x n y m  8 t r o j a  i  k a p i e  z ł o to g ło w e j  Z b i g n i e w ,  p o d n i e s i e -
o s o b n y  k o m i t e t  w s z y s t k i e  d e p u t a c y e  w ł o ś ć , a ń ^ k m  n a | s . k o l y  w n |  z o s t ą l i  z  g r u p y  w i ę k s z e j  w łn -  n i e m  r ą k  b ł o g o s ł a w i  m ł o d e j  p a r z e .  M - o d y  k r ó l  p o i -

. _ . . a -a .. n. I ł*/l IfilDfll nr A.Wn.nśninulpn n<\ n*an701 *171(170

S p r o s t o w a n i e  o m y ł k i .  W Requiem Mo­
zarta w katedrze śpiewała wczoraj p- Sinkiewi- 
czowa, nie p. Szukiewieżowa, jak mylnie wydru­
kowano. Dodać należy, że p. Sznlisławski z nad­
zwyczajną gotowością przybył na telegraficzne 
wezwanie do Krakowa, aby zastąpić w śpiewie 
p. Fuchsa, który zasłabłszy, nie mógł partyi ba­
sowej wykonać.

S ło n eck i Zenon d y k to r  T o w a rz y s tw a  w z a j. u  bez- w łaściw ej strze ln icy  w  ty ie  za  sa łą  18nofiei " „ u T  l ic e a 'j ip  : 7 d r m s k i 7 w h ś c . 'd ó b r 's U n - |s k i  sto i po lew ej, a rczk siężn iczk a  po p raw ej w idza.
ścian zgromadziło się około 500 Wszyscy zasiedl, snośc. dn a i  t c ^ rp  ^  j  Qbok , rc y k s ięż n ic z k i * przodu wygląda głowa K.pi-
p r z y  zastawionych portnem potrawrami ■ ^ łc^ »  dóbr Olszanica; Goetwicbi, właśc. dóbr D ż u r -  strana, z tyłu ku brzegowi obrazu królowa Zofia,

. . . . .  .. - r i  ir< I mftłiKA nnlnł i icń / io  TTminafAvnnio pflłoi ło i  i r r n n v  n i

pieczeń.
W Krakowie, dnia 3 lipca 1890 r.

Grono wyborców Koła Iii-go oddziała I go
w śródku między stołami gwarno było, bo liezn' miej- j  a c. r s ica^ ^ br Lobozew; Mickiewicz, | matka oblubieńca. Umieszczenie całej tej grupy na 
scowi i zamiejscowi goście p rtg n f'> *bbsk» W P »  ' J Z*w.dka: Niesiołowski, właśo. dóbr Ro wzniesieniu przed ołtarzem wielkim katedry krakow-

H R O I I K A .
począł powitalnem  . .
po nim przemawiał akademik Rydel, prof. Dr Len IBereska.

Luki;I skiej spowodowało, że stojąaa na przedzie trzy fi- 
właśc. dóbrlgury: Jan . Ciyżowskiego kasztelana, pazia trzyma­

jącego hełm królewski i żołdaka z kopią, widziane

J . E m in e n c ja  K ard y n a ł D un a jew sk i,
Biskup krakowski, odbędzie jutro w niedzFPodczas przeniesienia trumny z katsfalku do ? I8KUp J“™> *i w m w  r 1 ^  u u  , „ i  D • I ipea b. r. uroczysty ingres, przepisanykrypty śpiewało „Echo8 lwowskie Salve Regina. |  X . : . , ___ __ X  w . s ni.Regi przem aw iało D »ruzopięK iiio ,i.uuui»Ł  «* i " Wolicy; 4) p. Óżegalski Józef, właśc. dóbr|rękawy przeszywane perłami, złotogłow y płaszcz gro• 

i  kardynalskiego I dać było, i me by y y w Kamionny; 6) p. pref Dr Miurycy Straszew sk i, nost-jam i podbity, bogaty perłowy dyadem c a  głow ie —
P. Grzegórz Smólski zawiadamia nas, iż on był Jo ^ d« ni« d<> ^ ^ ^ ’ Ife^e^ u Io czy a tV  chw ili Po skończonej uczcie roze- właśc dóbr w Wiśniczu; 6) p. Żeleński Kazimiera,'tworzą coś bajecznego wykonaniem i prawdą. Trzeba

kościelnym, z pałacu swego do koScio'a katedralnego I kraju, 
na Wawelu. Pochód wyruszy z pałacu kardynalskiego | dać było, iż nie

na uroczystości jedynym reprezentantem polskiego J. Eminencya odprawi tam uroczystą sumę.
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tabul
Mam zaszczyt zawiadomić 

Szanowny Publiczność, iż po 
śmierci mego męża znan$

pud firmą

•14 \  R E B i Z
W KRAKOWIE, 

przy ul. Floryańskiej Nr. 3,
we własny zarząd objęłam i jak 
dotychczas z wszelką staranno­
ścią nadal prowadzić będę. 

(1515-3 3) A . R ebszow a.

Od 1 września r. b. 
przyjmujemy Panienki uczęsz­
czające do zakładów naukow. 

w Krakowie.
J a ro sla w o w a  D ąbrow ska .
Z  U rbanow skich  Gośka.

A dres: w gmacbu szkoły wydziałowej 
żeńskiej przy ulicy św. Marka. (1551-2-2) 

(Wiadomość u portyera).

Dr. Jan Rosner,
b. asystent kliniki położniczej ginekol. 

Uniwersytetu Jagiellońskiego,
ordynuje podczas sezonu kąpielowego 
jak zwykle w F ra n zen sb a d z le

( S t e i n h a u s ) .  (1157 5-6)

W znanej

K u ch n i L ite w s k ie j ]
prxy ulicy Floryańskiej 1. 15, 

1 piętro,
wydawać się będ% podczas dni przyiazdn 
obiady złożone z zupy, wiel­
kiej porcyi pieczystego i lęgu- 
miny po cenie O© cut. od osoby,

Obiad od godziny 12ej do 6ej wieczo­
rem, kolacya do g dz. lOej (1527-4-4)

Z a rzą d .

I ułożony przez P ro f. T . P i la ła , wy­
szedł już z druku i jest do nabycia w dru­
karni W l Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 
Nr. 12 oraz w handlu księgarskim. Cena 
5 złr., z’ przesyłką rekomendowaną złr. 5'25. 

(1434-8-15)

Do nabycia wo wszystkich 
księgarniach:

B o g u s ła w s k i  E d w a rd . Hiitorya Sło­
wian. Tom I. 4 złr. 60 ct.

— History* Polaki. 1 złr. 50 ct.
— History* Słowian praed oądem | 

w Berlinie. 22 ct.
— Jeszcze ałAwho do pano Hrilck- 

n e r a .  20 ct.
— B oja History* Polski i je j  kry- | 

tycy. 40 ct.
— Obrona mojej „MUtoryi Słowian** 

contra Prot) A. Bruckner. 25 ct.
— Słńwko o racjonalnej grałice | 

polskiej. 20 ct.
— Szkice Lito-Windyjakie. I. Llto- 

Windyjskie i Windyjskie nazwy gór, rzek, 
jezior i osad w Europie. 40 ct. (1596-2 2)

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach.

♦  Koncesyonowane
♦  przez c. k. Wysokie Namiestnictwo

„Biuro umieszczeń11
K a ro l. R y b czy ń sk ie j

ul. św. Jana Nr. 14, I. piętro,
poleca Szanownym Rodzicom i Opie­
kunom, guwernantki i bony (nauczy­
cielki i wychowawczynie) różnej na­
rodowości. (1147 4-)

H O W O  O T W O R Z O N Y
Zakład artystyczno-fotograficzny

Juliusza Miena & J. Sebalda
w Krakowie, ul. Sławkowska l. 31.

Wykonywa jedynie a r t y s t y c z n i e  fotografie wszelkiego rodzaju 
i wprowadza w życie najnowsze wynalazki i sposoby reprodukcyi, które 
zagranicą powszechne zyskały uznanie. (.1594 3-3)

Zakład otwarty od godz. 8  rano do 6 w ieczór.

Ifledal m in isterstw a  h and lu  1881 .

Medal brązowy 
1872.

Medal s reb rny  
1881.

Medal s reb rny  
1882.

Medal s rebrny  
1870.

DOM ZDROWIA
konces. przez Wys. c k. Namiestnictwo galicyjskie,

ZAKŁAD LEC Z N IC Z Y  P R Y W A T N Y |
O ra  J a n a  G ttiaz ilo m o rsk ieg o

w Krakowie przy ulicy Łobzowskiej pod Nr. 32,
dom narożni,

w nowym, wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny
stawianym budynku.

Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj 
itd., x wykluczeniem chorób xaraxliwycli i umysłowych. 

Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone. 
Korytarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. —

W lecie ogród spacerowy dla chorych.
S ta ra n n a  opieka  i  w szelk ie w y g o d y  zapew nione.

W SZELKIE KĄPIELE W MIEJSCU.

Ceny wraz z opieką lekarską I znpełnem utrzymaniem, apteką i kosztami 
opatrunków chirurg, od 4 złr. do 5 złr. na dobę.

Prospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na 
miejscu lekarz i właściciel zakładu. (1343-19-44)

Fortepian Sf1
z powodu wyjazdu, jest do sprzedania.— 
Wiadomość ul. G r o d z k a  1. 18. (1543-3 3)|

D la w ł a ś c i c i e l i  w ię k s z y c h  
własności ziemskich.

J a k o  d y r e k t o r  d ó b r  l u b  z a r z ą d c a  
p o s z u k u je  p o s a d y ,  akademicznie i prakty­
cznie gruntownie wykształcony człowiek w sile 
wieku, który opierając się na swym talenue or 
ganizac- jnym mógłby podnieść czysty dochód na­
wet pod utrudnionemi warunkami. — Ma bardzo
dobre polecenia.

Adres złożony je Bt w J  d  m  1 n  1s t  r  a c  y I 
w Krakowie. (1444-6 10)

G O S P O D Y N I
i kelner płatniczy

z n a j d ą  p o s a d ę  o d  I g o  p a ź d z i e r n i k a  
b .  r .  w  n o w e m  k a s y n ie  o l i c e r s k ie m  

w  H r a k o n i e .  (1489-2 2) 
Gospodyni ma kierować kuchnią i gospodar­

stwem we własnym zarządzie kasyna z dodaniem 
personalu pomocniczego — zaś kelner płatniczy 
musi złożyć kaucyę w kwocie 300 złr.

Oferty z dołączeniem świadectw przyjmuje d o  
1 s i e r p n i a  b .  r .  kasyno wojskowe w Krakowie.

Papuga biała
z odznakami różowo - płomienistemi, wraz 
z dużą roo«iężną bardzo ozdobną klatką, 
jest za bardzo prxystępną cenę 
każdego czasu do sprzedania. Uzyskana 
kw ota przeznaczona na kościół w Tyczy­
nie. Zgłoszenia przyjmuje p. Julian  S i 
ciński w T y c z y n i e .  (1513-3-3)

Carbolitieum Avenariusa
n a j l e p s z y  ś r o d e k  d o  n a s ą c z e n i a  d « e -  
h h  b u d o w la n e g o  i tp . ,  który chroni tako­
we od zepsucia, wilgoci, grzyba i działania 

zmiennego powietiza.
Służy do pociągania sztachet, bram, podłóg 

stajennych, studzien, budynków drewnianych po­
mostów, słupów i poręczy drogowych, dachów 
gontowych, ławek i altanek o g r o d o w y c h ^ p .|

aPJedeiT klg. Carbohneum wystarcza na 6Q metr 
przy jednorazowem pociągnięciu.

( j e n a  z a  lO O  k l g .  z ł r .  8 8 .
WYŁĄCZNY SKŁAD na GALICYĘ i BUKO WINĘ I

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
linia A — B  l. 31.

Złoty medal na wystawie powszechnej | 
w P aryżu  1889 r.

W  MOJEJ PRACO W NI
przy ulicy św. Anny Nr. II,

jest wielki wybór K w iatów  <1© 
k a p e lu szy , g ir la n d y  ś lu ­
bne, ffarntrnnki d© to a le t  
bal©wyclt, b u k iety  i k r z e ­
w y do ubrania salonów, wykonant- 
według najświeższych modeli paryskich, 
jakoteż w ie ń c e  p o g r z e b o w e  

T E O E 1E A  P A C  H U  US KA
(1544 2 3i

A L F R E D  B I A S I O l
optyk  c. k. K liniki okulistycznej U niw ersy tetu  Jagielońsk iego ,

w  K r a k o w ie , R y n ek  14.
. M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W K O K U  1801.
Instrumenia optyczne, fizyczne i matematyczne.

Jako dostawca jie  wszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik okuli- 
stysznycb, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe przy 
bory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszvm gatunku, które podług r̂ ePf 

.zwyczajrych jako i kombinowanych przepisywanych przez PP. Lekarzy Oku istow 
jak  najdokładniej i sumienme wykonywuję. (1303-6-j |

FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH, ORTOPEDYCZNYCH
I BANDAŻY.

GŁÓWNY SKŁAD ŚRODKÓW OPATRUNKOWYCH I DO PIELĘGNOWANIA CHORYCH.
~  Ceny u m ia r k o w a n e .-----

J v

ZEGARMISTRZ 
w Krakowie, ul. Siewska \r . 7,

po eca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
wszelkiego rodzaju

 ̂z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich 
Przyjmuje także wszelkie naprawy 

i wykonuje je  dokładnie za 
poręczeniem.

Popraw ne pigułki s z w a jc a r sk ie
firmy A. Brandt w St. tSallen (w Szwajcaryi . 

Najprzyjemniejszy i najtańszy środek przeciw zatkaniu stolca. 
Główny pierwiastek easrara sagrada, pierwiastek roślinny po­
lecony przez pierwszorzędnych lekarzy, n. p. prof. Dra Sena­
tora w Berlinie, Dra Thompsona w Paryżu, prof. Dra ltlas- 
sinlego w Bazylei. Te znakomite uznane pigołki są do nabycia 
prawie we wszystkich aptekach pudełko po 40 i 70 cent. Należy 
uważać dokładnie na obok zamieszczony znak. (1047-5-16) 

Główny skład ma aptekarz V. Nchniled w Cieplicach w Czechach.

Geseril

(A
Ceny najprzystępnieisze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie terminu ozna­

czonego przy powierzaniu mu roboty (1518 5-)
C eny zegarków  : 

złotych od złr. 85 do 800 — srebrnych od złr. 8 do 50 — 
niklowych od złr. 5 do 80.

Szkatułki g a j ą c e  malodje polsk.e ’

FLEISCHER &  COMP.
FABRYKA MACHIN I ODLEWARNIA ŻELAZA

w Koszycach (Kaschau) w Gór.W ęgriech
poleca

machiny gosp od arcze , m achiny parowe o s ile  2 ‘ń  
do 6 koni, kotły parow e, u rząd zenia  p ił i młynów, 
transm isye —  w szystko bardzo trw ale wykonane.
Fabryka uskutecznia: żłobkowanie młyńskich 
walców z leizny i  przyjmuje wszelkie naprawy. 

[1474-21-100]

y y t i j r a ł i y

ilinski zdrój szczawiowy!
Oddawna uznany zdrój leczniczy. Wyborny napój 

dyetetyczny.
Nit ła d  j- we w s x y s t k i c l i  h a n d l a c h  wód 

m i n e r a l n y c h .
1472-10 221 Z n n n d  z d r n i n w u  w  I i  I d 4  / E  ( w  C z e c h a c h ) .

1 n e /  m edycyny. Z w y h le  zm yw anie , H iesxkod liue

Ze strony słynnych praktyków lekarzy
iest uzoaoem za niewątpliwy fakt, że woda prxeciwudarowa (Schlagwasser) Komana Weissinanna tysiącom I 
cierpiącym na nerwy nieoceniona us'ugi wyświadczyła. Z tego powodu przeszłoroczna hygiemczna wystawa w Genewie 
odznaczyła ią srebrnym medalem. Poniżej znajdują się nzusnia ze strony przedstawicieli umiejętności lekarsk-ch, nadto jest 
w i e l k a  l i c z b a  tychże z pośród  rozmaitych kół towarzyskich w broszurze Romana Weissmanna „O chorobach nerwo-l

- .  _ __ ______ ■ s k tó ro  hP.7.nłi;t nfp. Hnatnó. m  4 n a  RT ATufifjfiwych i udarze, ochrona
Berlin, 1 stycznia 1887 r.

Już blisko od roku zacząłem używać Weiss- 
| manna wody przeciw udarom i przyznać muszę, 
i e  w szystk ie  przypadki, w których miałem sposo­
bność ten środek przepisywać, pomyślnie prze­
szły tak, że nawet otrzymałem pisma z uznaniem, 
które muszę na Pana przenieść. Tu także oka­
zuje się, że wartość środka można uzi ać i ocenić, 
dopiero przez praktykę — a nie przez teoryę, 
lub chemię. Będę nadal zwracał uwagę na to 

I ważne „Arcanum“. Br. med. Htfsch.

l e c x e n i e “, którą bezpbtuie dostać m użna w aptece Ł. Rosnera w Krakowie.
środek leczniczy, który obok b ezw zględ nej nie

Wiedeń, 25 listopada 1889 r. 
Ponieważ doświadczenia robione przezemnie 

na cierpiącym nerw owe bóle głow y, wypadły za- 
I dawalniająco, upraszam znowu o przysłanie 3 
I wielkich flaszek Romana Weissmana wody anti- 
udarowej.

Or. Victor v. *śyurlŁoveclihy,
król. radca sanitarny.

Paryż, 10 Rue Rjugemont, 5 pażdzi mika 1888.
W klinice mojej zrobiłem doświadczenie z Weiss­

manna wodą przeciwudarową i odniosłem skutki 
nadzw yczaj zach ęca jące . U jednej kobiety, którą 
nawiedzały częste i ciężkie kongestye klimakto- 
ryjne (congestions menopausiques), woda przeciw- 
udarowa nie do u w ierzen ia  szybko u śm ierzy ła  
bóle i od udarowych objawów, na które od wielu 
miesięcy ciągle cierpiała, zu p ełn ie  uw olniła. Ten

szk od liw ości posiada n iezap rzeczon ą  s i łę  leczn iczą . 
Zasługuje na uw agę moicfi kolegów, szczególniej 
w tych wypadkach, gdzie pokazują się objawy 
uderzenia krwi na m ózg , apopleksyi i newropatyi, 
będą mogli skutki tej wody stw ierd zić  z  zad o­
woleniem .

Br. I*, mćriniere,
profesor polikliniki chorób kobiecych, 
naczelny redaktor „Gazette de Gyne- 

cologie“, kawaler legii honorowej.

Osiek, Sławonia, 12 czerwca 1890.
Skorom Pańskiego preparatu zwanego „Weiss­

manna woda udarowa11 używał także przy cier­
pieniach nerwowości w najwyższym stopniu i p r z e ­
konał s ię  o jego d oskon ałości i s i le  leczn iczej, 
wyrażam niniejszem Panu moje pełne uznanie 
i polecę ten środek najlepiej w interesie dobre­
go skutku, który się sprawdza w tak często zda­
rzających się przypadkach.

Br. V. H. von Scldeal, 
sekundaryusz, prakt. lekarz i kr. węg. lekarz 

starszy przy honwedach w Rezerwie.

Wiedeń, 12 lutego 1890 r.
Wielce Szanowny Panie Kolego!

Używałem Pańskiej wody na udary przy wszy­
stkich cierpieniach, gdzie wpływ wielkich sym­
patycznych nerwów, jako przyczyna tamująca

cyrkulacyę krwi może być stwierdzony i spo-| 
strzegłem,* że taż powstałe zaburzenia usuwa. — 
W iele pom yślnych wyników, które miałem u cho 
rych n eurastenicznych, cierpiących na ból głowy, i 
szum  w u szach , uderzenia do głow y, zwłaszcza na 
udar (apopleksya) przez użycie pańskiej wody 
p;zeciwudarowej, zniewalają mię wyrazić Panu 
moje uznanie i będę się starał pańskiemu prepa I 
ratowi, jako środkowi leczniczemu w wspomnia­
nych chorobach, w jak  najszerszych kołach, przy 
stęp zapewnić i tenże w interesie cierpiącej ludz­
kości jak najgoręcej polecać. [1421-2-j

Z koleżeńskiem poważaniem
Hr. Kanil W einer.

Odznaczony m edalam i n* w ielu wystawach gq«jiod»™go-rolnlewyijł. 

1 gnani* rt/.ukej«hlcli kl»n»6w.

U W IZ D Y
: M M i  proszek pożywczy dla bydła

dla koni, bydła rogatego i owiec,
jest wedle długoletniego wypróbowania, regularnie podawany, pewnie działającym środ­
kiem w braku apetytu, krwlstem dojeniu, dla poprawy mleka. Doskonale 
uznany jako pomagający środek w opatrywaniu dolegliwości przyrządów odde­
chu i trawienia. — Cena pudełka 35 cnt., wielkiego pudełka 70 cnt. (,414-5-11;

H W 1 Z D A

c. i k. wył. uprzy w. płyn przywrotczy
(w o d a  do m y c ia  d la  ko n i)

jest od dawna z najlepszym skutkirm nżywaoą wodą do mycia d'a nadania atły 
i wzmocnienia, przed i po wielkich znojach. Niezbędny środek pomocniczy 
przy opatrywaniu zwichnień, wykręceń, sztywności ścięgien, w osła­
bieniu członków-, porażeniach i puchlinach. Nadaje koniowi bodźca i czyni 
go zdolnym do znakomitych działalności. — Cena flaszki 1 złr. 40 cnt. 
Celem uchronienia sif przed naśladuwaniami, należy uważać na powyższy

znak ochronny.
F ra n c isze k  J a n  K w iz d a , a p tek a  ob w od ow a  

w K o rn eu b u rg u  pod W ied n iem ,
c. i k. austr. i kr. rumuński nadworny dostawca wyrobów weierynarskich.

K W I Z D Y
proszek pożywczy dla bydła

K W IZ D Y  c. i k. uprzy w. płyn przywrotczy
są prawdziwe do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych państwa

.  . . . . . .  o  . . h r . . w p i - i  p.r s k i  P.P-o.

Biixen, 2 kwietnia 1 91 r.
Wielmożny Panie!

Po zwróceniu mi uwagi na pańską wodę uda­
rową przez mi go szwagra Dra Liebera prak. 
lekarza w Innsbruku, s ’osowalem tąż w znacznej 
liczbie p r z y p a d k ó w  i mogę z  przyjem nością stw ier­
dzić że z wyniku byłem bardzo zadowolony. 
Szczególniej miałem zad ziw iające skutki wobec 
silnych w ielokrotnie występujących napadów, tak 
u osób starszych jak  i młodszych i po na na­
padach udarowych. Aqua nervosa Wtissmannal 
jest w rzeczy samej godną spokojnego, bez u 
przędzenia badania, ze strony panów kolegów.

Z wyrazami wysokiego porażania
Br. BatuscIilecHner, lekarz prakt.

S U C H A R D
HEIICHAIEL(schweiz)-

ZLECENIA GIEŁDOWE
»r*Ylmuje pod n a jp r z y s te p n ie jsz em i  warunkami

WIEDEŃSKI DDM BANKOWY

Kąpiele bałtyckie Misdroy
-i • •  : w ,™pierwszorzędne miejsce lecznicze i na lato. Znakomity pobyt dla wzmocnie­

nia nerwów i zwalczenia braku krwi, blfdnicy, rozpoczynającej się gruźlicy 
i przewlekłych nieżytów dróg oddethowych.

Położone tuż nad wybrzeżem Bałtyku — otoczone górami, zalesionemi na kilka mil obszaru 
drzewami liściowemi 1 szpilkowemi — posiadają kąpiele Misdroy pyszne powietrze obfite w kwa- 
soród, znakomite urządzenia dla zimnych kąpieli morskich, wygodne łazienki dla wszelkich le ­
czniczych ciepłych kap eli włącznie z mułowemi kąpielami, zakład picia wód dla wszelkich mine­
ralnych wód, żętycę, ‘kefir itp. Leczenie mięsieniem, elektrycznością, zimną wodą, sposobem Uertla, 
kompletny ortopedyczny zakiad. . . .  , . r r

Wygodny kurhaus. Hotele, mieszkania prywatne odpowiednie wszelkim wymaganiom, t o ­
warzyskie zebrania, codzień koncerta, polowania, rybołówstwo. — W roku 1889 było 7000 gości.

Nlieukania nu wszelakie ceny.
Komunikacya kolejowa przez Bogumin albo Dieczyn - Berlin. Od granicy bliety z połącze­

niem do Berlina, ztamtąd do obliczenia na bilety sezonowe. Prospekta darmo. W s z e l k i c h  objaśnień 
udziela zarząd kąpielowy podpułkownik von Treu. (1409-2 2)

L o s / W i e d e ń s k i e j ^ W  ystawy po 1  złr. I
Każdy los  ważny na P-cgr’ oba c* i a r n i e n i  a. I |

S p is  w y g ra n y c h  n a  oba ciągn ien ia . ( g
Pierwsze ciągnienie 14 sierpnia  1890. i Drugie ciągnienie 15 paździer. 1890.

w Wiedniu,
Graben L. 17.

w Krakowie
przez Agencyę Szymona Loria

P la c  D om in ikań sk i 4.

I

Udziela tamże fachowych objaśnień o wszystkich na giełdzie trak­
towanych wartościach, o położeniu i stosunkach najrozmaitszych To­
warzystw akcyjnych, o ich wartości wewnętrznej, wskazując zarazem 
te, których nabycie jest na czasie, (1372-4 -6)
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L O S Y  p °  1
do nabycia  w KRAKOWIE u J. Altst&dtera, 

z ł r - Arona E ibensch itza  i Adolfa Holzera.

(1069 44 62)



6 CZAS z Niedzieli Lipca 6 1890.

Zakład naukowy wyższy
S e w e r y n y  G ó r s k i e j

w Krakowie, 
ul. Garbarska Nr. 7, dom własny, 

przyjmnje jak dotąd panienki od dnia 1 
września. Zakład mieści się wśród ogrodu' 
powietrze zdrowe. Wykłady najlepszych 

profesorów. (1603

P o s z u k u j ę  p o s a d y
jako stangret

w mieście lub na wsi. Jestem żenaty, mam jedno 
dziecko i mogę się wykazać dobremi świadec­
twami. Adres S. M. w Krakowie przy ulicy 
K o l e j o w e j  pod Nr. 5. (1559-1-3

B O U T  A  W S E  J I M  A
poszukuje posady celem udzielania języka niê  
mieckiego; umie dobrze szyć bieliznę i zna wszel­
kie roboty ręczne, również może zastąpić gospo­
dynię domu'w czynnościach. Liczy 36 lat i mie- 
azka przy ulicy S z e w s k i e j  1. 8. (1558)

Rozalia Binder.

500  kóp powrózeł
nadzwjc tajnej wytrwałości, jest do sprze 
dania w W ę g r z y n o w i c a c h ,  o. p. Cło.

(1557-1-3)

Bracia Ligęzowie
w  K R A K O W IE  p r z y  ul. D iunie i 

p o d  N r . 13,
polecają Szan. Publiczności, pragnącej 
podniesienia krajowego przemysłu, swą 

zaszczytnie znaną

pracownię stolarską mebli, 
robót budowlanych i ram 

wszelkiego rodzaju
po cenach konkurencyjnych. (1628-1 3)

M a j ą t k u  l e ś n e g o
p o s z u k u j e  s i ę  d o  k u p n a

za obj ęc i e  k i l ku  domów czynszowych 
w Wrocławiu, w wartości 500,000 marek. 
Łaskawe oferty pod M . 5 9 8  przyjmnje 
R u d o l f  R o s s ę  w W r o c ła w iu .

(1562-1-2)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ • » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦    S

P i ę k n o ś ć  kobie t
I p o w a b  t

nietylko podności się przez s t a r a n n e  
p i e l ę g n o w a n i e ,  lecz także zachowuje 

do późnego wieku.
Odznaczony w P a ry ża  złotym medalem

CREff l
U  It O L K  Il

jest wytworem, 
który pod względem doskonałości jest j e ­
dynym,  dlatego najgoręcej polecić go 
można inteligentnym paniom do oczyszcze­
nia cery z plam i nieczystości i do jej 

pielęgnowania.
Do nabycia jest CREM GR0LICH w słoi­

kach po 60 cnt. we wszystkich znaczniej­
szych handlaoh. — Kupując trzeba żądać 
wyraźnie „odznaczonego medalem kremu 
Grolicha“, ponieważ istnieją naśladowania 
bez wartości.

W K ra k o w ie  ma na składzie W. Re­
dyk , w H z e iz o w ie  I. Schaitter i Sp.,
» e  Lwowie Z. Rucker, w Tarnopola 
F. Jamrogiewicz. (15 4-1-20)

Wystawa prac kobiecych
kursów  artys tyczno-przem ysłow ych

p r z y  S c m in a r y u m  ż e i i s k ie in
w Krakowie, ul. Podwale Nr. 6, 

twarta będzie Igo lipca rano od godz. 
1—1, po południu od 3—6. Dostać mo 
aa rozmaitych pamiątek odpowiedaich na 

uroczystości. (1484-7-)

Od lat 15 istniejący

IB
w  K r a k o w i e ,  
Rynek, Krxysztofory

z powodu spodziewanego zjazdu zaopa­
trzony został w doborowe instrumenta 
pierwszorzędnych firm. Obok tego są na 
składzie fortepiany używane. (1485-9-10)

N A J W Y B O R N I E J S Z E

morele
w koszykach 5 -kilowych 1 złr. 90 ct. za 
zaliczką opłatnie do każdej miejscowości 
wysyła z dniem 8 lipca (1528-4-8)

Leon Sch il le r  w Zaleszczykach .

O s t r z e ż e n i e .
Już wyszło i jest do nabycia wo 

wszystkich księgarniach: l u d o w e  
w y d a n ie  „ W o j n y “ G r o t t ­
g e r a  pod każdym względem n a j ­
z u p e łn ie j  krakowskiemu wydaniu 
odpowiadające. Krakowskie wydanie 
kosztuje 4 złr., podczas gdy moje ta ­
kie same za cenę

d w ó c h  z ł r .  
nabyć można, a zatem (1547-3-4) 

o 100%  taniej.
F R A N C IS Z E K  B O N  D Y , 

księgarz i nakładca 
w W iedniu, I . ,  Annagasse 11.

PORTRET MICKIEWICZA W PROFILU
ze słynnej ryciny Tepy,

u z n a n e j p o w s z e c h n ie  z a  b a rd z o  w ie r n ą
w fotografiach różnej wielkości i formatu, w ram 
kach za emaliowanem szkłem i bez ram, własnego 

nakładu, sprzedaje

S M  papieru, przyPorów Po pisania i artykułów religijnyc
p o d  f i rmą

RUDOLF HERLICZKA
na Małym Rynku, a od połowy lipca b. r. w  d o m u  
„ p o d  M u r z y n a m i^  (róg: u l .  F lo r y a ń  

s k ie j  i  P la c u  J l a r y a e k i e g o ) .
C e n y :  na kartonach w formacie wizytowym 10 ct, 
gabinetowym 20 ct., w r a m a c h  za szkłem ema­
liowanem w różnej wielkości, owalne lub kwa­
dratowe od 40 cent. do 10 złr. (wielkie folio 

w ramach ozdobnych). (1548-2-2)

Przyjmuje się  obrazy  do oprawy.
W ie lk i  w y b ó r  l is t e w  n a  ram y

z pierwszorzędnych fabryk.

KSIĘGARNIA
G. Gebethnera i Sp. w Krakowie

otrzymała na skład główny:

zm i iiioz
w  U z l a i l a c l i

przez P ra w d o s ła w a .
Cena 7 5  ct., z przesyłką pocztową 8 0

Do nabycia  we wszystkich 
księgarn iach. (1597

ct,

2-3)

NAKŁADEM KSIĘGARNI
K. Bartoszewicza w Krakowie

(Sukiennice Nr. 27 od strony wieży 
ratuszowej) ,  

wyszły w ostatnich dniach następujące 
dzieła i broszury:Mickiewicz na Wawelu

Album artystyczno-literackie ku pamięci 
złożenia zwłok wieszcza w katedralnej 

krypcie.
„Album11 oprócz illustracyj zawiera oko­

licznościowe poezye, artykuły i aforyzmy: 
M ichała  B ału ck iego , D ra  A dam a  
B ełcikow skiego, M a ry i K o n opn ic­
k ie j , A nton iego K łobuków skiego, 
p ro f . E d . K rzym u sk ieg o , L u d w ik a  
K ozłow skiego , A n ton iego K lecz­
kow sk iego , W ło d zim ierza  ło w ic ­
k ieg o , C zesław a P ie n ią żk a , p r o f .  
J. R osta fiń sk iego , H en ryk a  S ien ­
k iew icza  , X  p r o f  es. E u stach ego  
S k roch ow sk iego , K a z im ie rza  Tet­
m a je ra  , K orn e la  U jejsk iego , Ro  
m an a Z aw iliń sk iego  i D yr . H u  
go n a  Z a th eya .

Prócz tego „Album“ zawiera przyczynek 
do życiorysu Adama, mowę H. Carnota, 
ojca prezydenta Rzpltej francuskiej, przy 
odsłonięciu pomnika Mickiewicza w r. 1867 
na cmentarzu w Montmorency, list Wiktora 
Hugo pisany z powodu tej okoliczności, 
opis szczegółowy krypty na Wawelu, ze 
„Złotych myśli“ Mickiewicza i t. d. 

C e n a  a lb u m u  6 0  c t .

Zło te  myśl i  A d a m a  M i c k i e w i c z a
joprzedzone popularnie napisanym życio­
rysem wieszcza przez profesora Czesława 

Pieniążka.
„Złotych myśli“ zakupił Komitet pogrze- 

sowy 2000 egzempl., Rady zaś powiatowe 
i Magistraty przeszło 8000 egzempl.— jako 
najlepsze z popularnych wydawnictw dla 
warstw szerszych.

C e n a  e g z e m p la r z a  4 0  c t . ,  
w większej ilości z 50, 60, a nawet 70%.

Przewodnik po Krakowie
(1LLUSTR0WANY) 

z dodaniem opisu okolic, informacyj i 600 
dokładnych adresów instytucyj i osób zaj­

mujących wybitniejsze stanowiska. 
„Przewodnik" wyszedł z druku dnia 29 

czerwca 1890 r. Wszystkie inne przewo­
dniki są dawne, a więc przestarzałe.

Żądać należy wyraźnie „Przewodnika" 
ułożonego przez K. Bartoszewicza.

Cena egzemplarza 6 0  cnt., w oprawie 
w płótno angielskie 8 5  cnt.

„ P le ś n i  p o ls k ie " ,  trzecie wydanie — 
zbiór pieśni narodowych i utworów pa- 
tryotycznych największych poetów pol­
skich. — Cena 60 centów, w oprawie 
w płótno angielskie 1 złr., na welinie 
ze złoconemi brzegami 1 złr. 50 cent. 

„ D o  s t a r e g o  p o k o le n ia " ,  piękny 
wiersz z pod zaboru rosyjskiego. — 
Cena 20 cent.

(B r u d z iń s k i  II. „Na ruinach", utwór 
poetyczny, nieobjęty ze względów cen- 
zuralnych kompletnem wydaniem utwo­
rów poety. — Cena 20 cent. (1540-4-4) 

B a r t e ls  A r tu r . „Piosnki i satyry". 
Dwa zeszyty, każdy po 50 cent.

Słynne Płótna Korczyńskie
bieliznę stołow ą, chusteczki webowe do 
nosa tuzin od 2 złr. i wyżej — poleca 

I KRAJOWA FABRYKA TKACKA 
w Korczynie koło Krosna. 

G łó w n y  S k ł a d  w  K r a k o w i e :  
ul. Sławkowska Nr. 1, dom ś. p. Helclowej.

Zamówienia zamiejscowe wysyła się od­
wrotną pocztą za  z a l i c z k ą .  (1533 4-5)

T A P E T Y ,
obicia pokojowe francuzkie, amerykańskie 
i krajowe od najtańszych do najwykwint­
niejszych, sztukaterye, dekoracje, story 
drylowe, ceraty na meble i stoły, otrzy­
mał świeżo i poleca (1411-12-)

Zakład dekoracyjny i skład tapet

Wilhelma Fanza w Krakowie.

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO

w  K r a k o w i e  (1546-3-3)
przy ul. św. Anny, róg Rynku głównego.

■w-w v f  y i y m y

O S T R Z E Ż E N I E .
Nadzwyczajny pokup, jakim cieszy się nasza s z c z e g ó ln o ś ć  s o k  o w o ­

co w ą

E R E M 1 D I I E
spowodowała naszych konkurentów do ciągle mnożących się nieudanych naśladowali 

Dla ochronienia Szan. Kupujących przed zakupnem takich naśladowań należy 
dokładnie uważać, że etykieta na naszych oryginalnych flaszkach musi mieć nasz 
urzędownie protokółowany znak ochronny ( g a ł ą z k ę  j a b ł k a  g r a n a t o w e g o )  

Nasza grenadina z wodą lub wodą sodową zmieszana, działa bardzo orzeźwia­
jąco i poleca się ze względów zdrowotnych do poprawienia złej wody dó picia.

Cena oryginalnej butelki 1 złr. 40 cent., pół oryginalnej butelki 80 cent.
Do nabycia we wszystkich lepszych handlach łakoci i towarów korzennych, cukier­
niach i kawiarniach. (1560-1-3^

Amsterdamer Liqueurfabriks-Commandit-Gesellschaft
in  M ó d lin g  b e i  W ie n .

I K Ą P I E L E  D A M A U  w PARYŻU
W y U c z y ć ł j /

ói&astJi35

P O D A G R Y .B O L E Ś C I  n a jg w a ł to w n ie j s z y c h  R E U M A T Y C Z N Y C H
cierp it -ń  by ło  dotł jd  u w a ż a n e m  za n i e p o d o b ie ń s tw o  ; a wszakże  to  dzisiaj sta ło  się  

rzeczywis to ścią  A b y  się o ten i  p rzekonać  dosyć  je st wziąść  j e d n ą  kąpiel c iep łą  z p łyn em  
Dra LAM AU d la  o t rz ym an ia  n a ty c h m ia s to w e j  u lg i ,  a sześć k ąp ieli dla zupełnego  w yleczen ia
b e z ż a n u e g o  n ebezpieczeris tw a.

W e L w i.w ie w a p t : P P .  M iko lascha , W e w io rtk ieg o . R u c k e r a ;  w  K ra k o w ie  w  a p t . P P .  R ad y k a i W iszn iew sk ieg o .

(467-22-)

pydlo Królewskie/ 
; Tbridace

Mydło
Yeloutine

NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA

VIOLET
poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 

za najlepsze przez użycie od pół wieku.

M Y D Ł A  te  m a ją  w ła s n o ść  n a d a w a n ia  p o w ło c e  c ia ła  i

BIAŁOŚCI, JĘDRNOŚCI i DELIKATNOŚCI i
Wyroby Perfumeryjne domu '■

v i o i i E t ;
Fabrykant perfum 225, ul. St. Denis w Paryżu. i

Dostać można w głównych miastach całego świata. ; 

UNIKAĆ FAŁSZERSTW
• _

J - ł r  i r ł ł i ł  ł W i l  łrłrlrkłrirłrirI  ł ł ł ł ł ł i ł ł ł W H i - Ś '

■•Ba proszki Seldlickle.
Tylko prawdziwe,
leżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany jeat orzeł i firma 

A. HOLLA.
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w riajuporczywszycn cier­
pieniach lołądha 1 tr ze­
wów brnatzuych, kurczach 
żołądka, zafiegmieniu, z g a t lx e , 
chroaleineia saparoia stol­
ca, w cierpieniach wątroby, »a- 
stojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wieln 
lat tym proszkom obszerne wzięci*O I I R Z R Ś K M I  K.

Fałszywa wyroby będą ządownla ścigane. *Y8cs 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złif w. a.

S i n a francuska i sól Molla
Jako w c ie r a n ie  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i spraliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako k o m p r e s y  we wszelkich skalecze­
niach i ranaon, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n ie  z wodą zmieszana w nagłej słaboś ć, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
T ylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest 

tr p o d p is  i  zn ak  o ck ro n n y  M olla.

OLEJ TRANOWY M. KROHN &  Cotnp.
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  c ie r p ie n ia c h  p ie r s io w y c h  1 p łu c :  prze­
ciw a k r o fn ło m , w y s y p k o m  s k ó r n y m , w  c h o r o b a c h  g r a t i o t ó w ,  tudzież dla | 

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (1250-25
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytkr.

popri
-50)

F la szk a  z  opisem  u ż y c ia  kosztu je  t  z łr .  w. a.
Główny skład wysyłek a A. I0LLA, o. k. dostawoj nadwora., Wiedeń, Tnchlanbei.
Uprasza sig Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i  li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., Ad. Siedlecki apt., F. Gralewski

N a jp i ę k n i e j s z y  u p o m in e k  z  Krakowa ,
Dwa wspaniałe arcydzieła

A rtu ra  G rottgera.
1) W o j n a  ( P a d ó ł  ł e z )  w  I I - t u

o b r a z a c h  h e l io g r a w u r y .  — 
G en  a  4  z ł r .

2) S o w ę  w y d a n ie  U t u a n i l  w  6
o b r a z a c h .  C e n a  e g z e m p la  
r z a  *  z ł r .

, Skład główny w Krakowie w księgarni 
Z u p a ń s k ie g o  i  H e u m a n n a  i we
wszystkich księgarniach. (1526-4-4'

Dla prowincyi adres: W y d a w n ic t w o  
B ib t . A r c y d z i e ł  w  K r a k o w ie .

H F i D E R  CIEKAWEI!
ZABRONIONE w ROSYI!

Feldman. Żydziak II wyd. złr. 1-20. — Figielki 
studenckie. — Zbiór anegdot ze szkolnej ławy 
z ill ustr. kartą tytuł ct. 30. — Gordon. Obrazki 
Caryzmu wyd. IV. 1-20—Miłkowski. Syn Cara Mi­
kołaja złr. 1‘20. — Do nabycia w księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego w Krakowie, u Leona Pordesa we 
Lwowie i we wszystkich księgarniach. (1534-4-5)

.o—, — .. u.v.„.u„icz apt., — we LWUWifci J. Beiaer apt., S. Rucker apt., —
NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM 

TARGU O. Laur., — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., — w RZESZOWIE A. Karpiński aptek.. 
C. Schaiter i Sp., — w SAMBORZE C. Marcach apt.. — w SOKALU E. Wysoozaóski apt., — 
w STANISŁAW O WIE A. Strzemecki apt.,— w TARNOPOLU F. Jamrógiewiez apt., E. Franz,— 
w TARNOWIE W. MtUdner i Spółka, H. Wierzyoki, Fr. Leszczyński, Tad Soharff, 8tan. Pi-TTT..A NAWlh T geąf.

K SIĘ G A R N IA

Zupańskiego i Heumanna
w Krakowie

poleca następujące wydawnictwa własne: 
A r m ia  r o s s y j s k a .  Cena . złr. 2- 
C hociszew ski Józef. D z i e j e  

p o r o z b io r o w e  P o l ­
s k i  z 69 illustracyami.
Cena egzemplarza opraw. „ 1-80 

R odziew iczów n a  M. O n a ,
powieść. Cena . . . .  n 1*30 

— S z a r y  p r o c h . Cena . „ 1-30 
T o w a r z y s t w o  W a r s z a w ­

s k i e  (Listy do przyjaciół­
ki, 2 tomy). Cena . . . „ 4-80 

[1529-4-6J

N a j t r w a ls z a  p a m ią tk a
j z y s t o ś c i  i l i pca  1890 r .

Medalion ścienny metalowy, 22 centimetr. 
w kwadrat, przedstawiający profil twarzy

A d a m a  M i c k i e w i c z a
w rzeźbie wypukłej.

S ztu k a  /  z łr .
Do nabycia u wydawcy W . K r z y s z -  

t o f o w ic z a  w K r a k o w i e ,  Rynek, 
linia A—B Nr. 37. (1509 6-6)

NAKŁADEM KSIĘGARNI
Z u p ań sk iego  i Heumanna

w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski, 
wyszła już i jest do nabycia po cenie

25  cn t.

Pamiątka pogrzebu
Adama Mickiewicza

z portretem i podobizną podpisu Wieszcza, 
a zawierająca życiorys Poety, opis po­
grzebu w Konstantynopolu i Paryżu, oraz 
listoryę sprowadzenia zwłok i opis po­

grzebu w Krakowie.
Powyższe wydawnictwo je s t bezwarun- 

[owo najlepszem z dotychczas wyszłych.

Nakładem tejże firmy księgarskiej wy­
szedł s a lo n o w y  p o r t r e t  (1530 4 6)

Adama Mickiewicza
z reprodukcyi światłodrukowej, wedłag 
jortretu, rysowany z natury przez Toul- 
lon'a, który jest przechowanym w Muzeum 

Narodowem w Krakowie.
Cena powyższego portretu w folio formacie

W F 3 0  c t .  " ’D c

Wyszła z druku i jest do nabycia 
w drukarni Józefa Fischera, ul. Grodzka 1.62,

tudzież w e  w sz y stk ich  k sięg a rn iach

B roszura  Wilhelma Feldm anna

S t o s u n e k  A. M i c k i e w i c z a  do Żydów.
Cena 15 cnt., 100 egzemplarzy 10 złr. 

Tegoż autora 
P I Ę K N A  Ż Y D Ó W K A

wydanie drugie. Cena 1 złr.
Na żądanie dołączamy pięknie wykonany portret 
A . M IC K IE W IC Z A  wraz z życiorysem na 

welinowym papierze, za dopłatą 5  centów.

JULIUSZ SŁOWACKI
Dramaty, utwory poetyczne i proza.

(Wydanie pierwsze z pośmiertnych rękopisów).

Jestto dzieło po raz pierwszy drukiem 
ogłoszone, a zatem nie objęte źadnem z do­

tychczasowych wydań pism poety.
Ktokolwiek posiada już dzieła Słowackiego, nie 
pominie zapewne sposobności dopełnienia tako­
wych powyższem dziełem które kosztuje tylko 
w oprawie 2  złr. — bez oprawy 1 złr. 5 0  cnt.

Powyższe dzieło zostało w Rosyi zakazaiiem.
mr T y lko  3 0  cnt. 'W

N a jn o w s z y  (1555-2-4)

P R Z E W O D N I K  UL K R A K O W A
z planem  i objaśnieniami.

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
i w drukarni 

Józefa F ischera, u l. Grodzka, 20.

Do gospodyń domu!
Bez ognia, bez najmniejszego swędu, praso­

wać można najtaniej i najpiękniej patent, żelaz
kiem i brykietami arcyksi Albrechta. Do nabycia 
w każdym większym handlu żelaza.

Wacław Głowacki
J U B I L E R ,  

w Rynku głównym róg ulicy B rack ie j ,
poleca handel wyrobów złotych, srebrnych 

i jubilerskich (1595-2-3) 

p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .

Są medale srebrne, bronzowe i britanica

A D A M A  M I C K I E W I C Z A .

8-klasowy Zakład 
wychowawczo-naukowy żeński 

H .  l e r w a t o w § k l e j
w Krakowie 

przy ulicy Dolnych Młynów pod I. 3,
pomieszczony w obszernym domu 

z ogrodem. (1601-2-) 
Zakład posiada prawo szkół publicznych.

Jubiler
w Krakowie, przy ul. Szewskiej L. 9

poleca

M edale pam iątkow e
na uczczenie pamięci sprowadzenia na 

Wawel zwłok

ADAMA MICKIEWICZA
srebrne po 1  złr., brązowe po 2 5  ct.
Medale te są z uszkami wielkości 23 m/m 

i nadają się do noszenia jako breloki. 
(1591-4-5)

Kancelarya adwokata
Dr. F e l i k s a  G a s z y ń s k i e g o

w Jaśle
poszukuje koncypienta
z praktyką adwokacką obznajomionego. 

P o sa d a  m oże b y ć  z a ra z  obję tą .
(1599 2-3)

WOJNA EUROPEJSKA
najprzyjemniejsza gra towarzyska

PO CENACH ZNIŻONYCH SPRZEDAJE  
Magazyn W . K r z y s z t o f o  w ic z a

w Krakowie L. 37, linia A —B. 
__________ (1600-2-4)

Majątki
w Galicyi i Królestwie do s p r z e da n i a :  
F o l w a r k i  koło Krakowa, r e a ln o ś c i .  
K a m ie n ic a  w cenie 60.000 złr. do 
sprzedania lnb zamiany na większy mają­
tek, może dopłacić, w dobrej ziemi, z lasem.

Kto chce sprzedać lub kupić majątek, 
ub zamienić, proszę o bliższe szczegóły 

do B iu r a  k o m is . - in f o r m . l i  la d .  
J a w o r s k i e g o  w Krakowie przy ulicy 
G r o d z k i e j  Nr. 30. (1552-2-4)

K andelabry,
g a r n i t u r y  n a  b i u r k o ,  w a z o n y ,  
r a m k i ,  p r z y c i s k i ,  p o p i e ln i c z k i  
i  m i s e c z k i  z  b r o n z u , najpiękniejsze 

i najtańsze u

Wilhelma Fenza  w Krakowie.
Cenniki na żądanie opłatnie. Zamówie­

nia zamiejscowe odwrotnie. (1415 2-)

K a m i e n i c a
przy ulicy P o s e l s k i e j  pod N r. 15 
io  sprzedania, — or.tz I I .  p i ę t r o  
d o  w y n a j ę c i a  od Igo paździer­
nika 1890 r. “ (1556-2-2)

WEBA KING.
wyramaHia puu puwymui
posiadającej trzykrotne ti 
tańszej o 60 procent. Weun uaiig jaw, naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Kasz znak jest 
urzędowo oohronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 oentym. szerok., 20 

metr. dług., na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą.....................sir. r —

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i daas- 
gfcia, wsz«Me gatunki baahray
łóżkowej.................................  8-50

1 sztukę 176 oentym. szerok., 16 
metr. dlugośoi, na 6 sztuk wiel­
kich prseśoiersdsl bez szwu. . „

1 sztukę 196 centym, szerok., na 
wioskse łó żk a ............................... „
® e l e *  p n s k o a a a l a  a l f  a  p a ta a -  

i n e i p ł s a p  b e i p f a t a l a  p rók -
U  wwryaO.Scta ffa tcm hiśw . (1239 14 )

M. Beyer i Spói.
xv Ersi&owle, 

lik lu R lec  Kir. IM—14.

11-80

19-80

Cseioukuu Drukarni „Cnsu," Papier % fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

f f A I A i ¥  „
stare i nowe sprzedaje najtaniej (1432-63 ) 

[1479-6-10] EMIL WEIHER, WIEN, I., Salzthorgasse 4.

Rządca Drukarni Józef Łakociński,


